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Tabakicra dla nosa. 
Urzędy muszą pracować 

sprawnie i szybko 
Warszawski koresp. ..Republiki" tle-

frjnuie: 
„Korespondencja warszawska" do

nosi, te została opracowana | zostanie 
ogłoszona, do publicznej wiadomości no 
wa Instrukcja w sprawie uproszczenia 
urzędowania | przyjmowania intere
santów. 

Okólnik ministerstwa spraw wew
nętrznych ma na celu uproszczenie ca
łego dotychczasowego sposobu urzę

dowania i załatwiania interesantów. 
Godziny urzędowania, według ckój-

nika. musza być ściśle orzestrzegane, 
Naczelnicy wydział'<w powinni zwró

cić specjalna uwagę na to. aby sprawy 
nie były przetrzymywane. 

Dyrektorzy departamentów i naczel 
nicv wydziałów będa zmuszeni tego sa 
mego dnia podpisywać pisma, przędło 
żonę im do podpisu, 

Przyjmowanie interesantów zostało 
W ten sposób unormowana, że oosłów 
J senatorów przyjmować beda tylko 
dyrektorowie departamentów, względ
nie wiceministrowie luh mlnstrowie, in 
nych interesantów przyjmować będą na 
czelulcy wydziałów. 

Pełnomocnictwa dla rządu 
napotykają w sejmie na poważną opozycję. 

Rugi robotników 
polskich z N;em'ec 
spotka ła %lą a ost rem stano

w i s k i e m nas tano rządu. 
Z Warszawy donoszą: 
Poseł polski w Berlinie p. Kazimierz 

Olszewski, złożył na rece rządu nie
mieckiego ostra note. skierowana prze 
cłwko zapowiedzianemu masowemu wy 
siodłaniu robotników polskich z Nie
miec. 

Poseł Olszewski oświadczył min. 
spraw zagranicznych, Strcsemannowi, 
że w razie wykonania tego zamiaru 
przez Niemcy, będzie Polska zmuszona 
do zastosowania energicznych 
ków odwetowych. 

Rzad niemiecki dotychczas nie u-
dzielil żadnej odpowiedzi na notę polską. 

Ze strony niemieckiej widoczna jest 
tendencja do usypiania naszej czujno
ści i zbywania naszego protestu pół
słówkami 

Nie wolno palić zwłok! 
T a k postanowi ła kongregacja 

Św. Off lc lum. 
Rzym. 5Jlpca. 

Kongregacja Św. Offlclum ^ogłosiła 
ostatnio rozporządzenie w sprawie spa
lania zwłok, które, przeciwnie, musza 
być chowane w ziemi. 

Gdyby ktoś w testamencie wyraził 
kategorycznie wolę, aby zwłoki jego 
były spalone, wówczas nie wolno wy 
konać tego życzenia zmarłego | uważać 
ie należy jako nieistniejące. Gdyby, po 
mimo wszystko, zwłoki uległy sjwle-
niu, wówczas popiół pochowany być 
winien w miejscu niepośwlęconem. 

W każdym razie zwłokom spało, 
nym odmawia się pogrzebu kościelnego 
1 odprawienia nabożeństwa żałobnego. 

Na wczorajseem posiedzeniu sejmu 
Ślubowanie poselskie złożył Józef So
biech,, który wszedł na miejsce pasja 
Ramocklęgo. 

Marszałek doniósł, że minister spraw 
wewnętrznych wycofał ostatecznie usta 
wy samorządowe i że to pismo ministra 
prześle komisji administracyjnej. 

Izba przystąpiła do porządku dzień. 
iłogo. 

Tposel Byrka referował ustawę o po
życzce dolarowej w związku z wydzier
żawieniem monopolu zapałczanego. 

Poseł Wyżykowski poddał silnej kry 
tyce umowę z konsorcjum zapałcząnem, 
nazywając Ją wprost rabunkiem dla kon 
sumentów krajowych. Ponieważ obec
nie wniosek o postawienie przed trybu
nat stanu byłego ministra skarbu Wł, 
Grabskiego, który umowę powyższą za
warł ze względów formalnych nie był
by dopuszczalny — mówca proponuje 
powołanie komisji, złożonej z 9 osób. dla 
zbadania sprawy, celem pociągnięcia 
winnych odpowiedzialności cywilnej 
i karne]. Przeciwko ustawie wypowie
dzieli się również posłowie Paszczuk i 
rlausner. 

Izba przystąpiła do pierwszego czy
tania projektu rządowego w sprawie 
zmiar. konstytucji. 

W dyskusji pierwszy zabrał glos po
seł Gląblński. który oświadczył: , 

ZASTRZEŻENIA ET.LcCJI 
Jest zasadą ogólnie przyjętą, że usta

wy konstytucyjne nie powinny być czę 
sto zmieniane. Jeżeli mimo to będziemy 
głosować za odesłaniem wniosku rządo 
wego do komisji,! jeżeli sami także wnie 
śllśmy swój projekt zmian konstytucji, 
to spowodowały nas do tego pewne 
przyczyny historyczne, odnoszące się 
do sposobu powstania konstytucji, a na 

J r o ' £ j stępnle 1 względy rzeczowe. 
Mówca przypomina, że projekt kon 

stytucji. złożony przez Z.L.N. jeszcze 
w roku 1919, przewidywał uposażenie 
prezydenta Rzplitcj w prawo rozwiąza
nia sejmu i prawo veta przeciw uchwa
łom izby. Wnioski te jednak wówczas 
nie utrzymały się. 

Obecny projekt rządowy, zdaniem 
mówcy. Jest Jednostronny, ponieważ wy 
chodzi z założenia, że w naszej konsty
tucji wadliwem Jest Jedynie to, iż prawa 
prezydenta Rzplitej nie są szersze. 

Co się tyczy względów rzeczowych, 
to mówca wypowiada sie przedewszyst-
kiem za dokładnem rozgraniczeniem kont 
petencji sejmu, rządu I prezydenta Rze
czypospolitej, gdyż brak tego rozgrani

czenia był przyczyną zachwiania stosun 
ców politycznych i doprowadził do wy
padków majowych. 

Stronnictwo mówcy nie może zgodzić 
się. aby prezydentowi Rzplitej, choćby 
nawet w czasie rozwiązywania sejmu, 
przysługiwało prawo wydawania de
kretów z mocą ustaw. 

Należy przyznać rządowi I prezy
dentów: prawo wydawania postanowień 
ogóhi.e obowiązujących, z zastrzeżeniem 
że nie mogą dotyczyć ważnych spraw 
państwa i że postanowienia takie muszą 
być w krótkim terminie przedłożone cia
łom prawodawczym, aby one orzekły, 
czy się zgadzają na ustawy te, czy je 
odrzucają. Nie mogą te postanowienia 
dotyczyć zmian konstytucji, spraw flnan 
sowych, podatkowych, zaciągania poży
czek i zmian ustroju samorządowego. 

Klub mówcy głosować będsie sa ode
s ła łem projektu do komisji z tern, żeby 
się zajęła równocześnie 1 innymi projek
tami, aby sejm, uwzględniając przyto
czone motywy, przychylił się nietylkodo 
zmian konstytucji, lecz i do zmian ordy
nacji wyborczej. 

SOCJALIŚCI ODRZUCA PRO
JEKTY RZĄDOWE. 

Poseł Daszyński rozpoczął swe prze
szło półtoragodzinne przemówienie 
stwierdzeniem, iż debata dzisiejsza Jest 
dalszym ciągiem przewrotu majowego, 
który wstrząsnął Polską. 

Masa ludu nie rozumie jednak tego, 
co się dzieje po przewrocie. Jako jedy
ny jego owoc, mamy rządowy projekt 
zmiany konstytucji. Mówca oświadcza, 
że sejm nlerozwlązalny jest zaprzecza
niem demokracji. 

Nierozwiązalność nic sejmowi nie da
je, a odbiera mu autorytet, płynący z wo
lt narodu. Dlatego ten sejm, który speł
nił dużo dobrych czynów, nie rozwiązał 
głównych zadań, jakie przed nim leżały. 
Jeżeli sejm jest lichy, to rząd był jesz
cze lichszy. Co do prawa veta dla pre
zydenta Rzplitej, mówca zauważa, iż 
przewiduje się w ten sposób aż 118 dni 
na to, aby ustawa stała się prawem, i to 
wówczas, gdy Polska potrzebuje ustaw, 
zostały na nic nałożone hamulce, aby ru
chy jej stały się ruchami żółwia. Prze
widuje się również termin prekluzyjny 
dla załatwienia budżetu. Wady pariamen 
tu nie są większe, od wad innych syste
mów: faszyzmu, monarchlzmu, bolsze-
wizmu. Rząd wprawdzie ma argument: 
rozbicie sejmu na 16 stronnictw, ale roz
bicie to jest następstwem bezideowości 

nie l i s 
o przywłaszczenie sobie koni w ł a d z okupacyjnych. 

Konfiskatę dóbr kościel
nych 

przeprowadz i ł rząd angielski , 
Londyn, 5 lipca. 

Rzad przeprowadził konfiskatę dóbr 
kościelnych, przyczem wzbronioną zo
stała krytyka tego zarządzenia. 

Warszawa, 5 lipca 
Jedno z pism codziennych opubliko-

kalo wiadomość o rzekomym obciążę-

Konie te przez władze polskie odzy
skane nie zostały. 

Osoby, które konie uprowadziły ze-
niu przeszłości wojewody poznańskiego {znaty w toku śledztwa, że konie te były 
Adolfa Bnińsklego, prowadzona przez 
urząd prokuratorski przy sadzie okręgo 
wyra w Lodzi sprawą o przywłaszcze
nie koni 1 wozu z art. 574. 

Minister spraw wewnętrznych na 
podstawie otrzymanych od prezesa są
du apelacyjnego odnośnych akt. urzędu 
prokuratorskiego w Łodzi, komunikuje, 
żc po rozbojenlu okupantów w listopa
dzie 1918 r. przez miejscowe organiza
cje społeczne, członkowie jedne] z tych 
organizacji wraz z Innem mieniem, sta
nowiącym własność okupantów, upro
wadzili z byłego niemieckiego prezy
dium, policji parę koni - szpaków. 

zwrócone 1-mu staroście powiatu łódz 
kiego z ramienia władz polskich, Adolfo 
wl Bilińskiemu 

Okoliczności tych śledztwo wstępne 
nie potwierdziło, wobec czego sędzia 
śledczy ha zasadzie art 277 ustawy po
stępowania karnego, postępowanie za-
wfesił za pośrednictwem prokuratury i 
skierował do sądu okręgowego w Lodzi 
na umorzenie wobec braku poszlak. 

Sąd okręgowy na posiedzeniu gói 
spodarczem dnia 22 września 1923 r. prf 
stanowił w trybie artykułu 518 ustawy 
postępowania karnego sprawę umorzyć. 

rządów polskich. Wielkie Idee 1 progra
my skupiają około siebie wielkie bloki 
członków parlamentu, które przyzwy
czajają się do pracy obok siebie. W za
kończeniu mówca podnosi, iż w tym dy
skwalifikowanym sejmie rzad chce prze 
prowadzić zmiany konstytucji, gdy t 
wrót czeka drugi sejm — właściwa kon
stytuanta. 

My wiemy, że po rządach eanacf 
przychodzą rządy katastrofy narodowej. 
Zamiast Jednego zła — wszechwładzy 
parlamentu — nie chcemy wprowadzać 
drugiego zła -»- wszechwładzy rządu. —-
W tych słowach mieści się treść naszei 
opozycji. Mówca zapowiada w końcu 
postawienie wniosku o odrzucenie prze* 
dłożenla rządowego. 

Poseł Błażejewicz (Ch. D.) wypo 
wiada się za koniecznością zmian kon
stytucji, jednak w kierunku poczynienia 
tylko najpilniejszych. Co do ordynacji 
wyborczej, to należy zmienić granicr 
wieku oraz skrócić czas wyborów do 
dwuch miesięcy. Stronnictwo mówcy 
wypowiada się za ograniczeniem niety
kalności poselskiej. Prawo dekretowania 
powinno być ograniczone na czas wy 
borów. 

STANOWISKO DABSZeZAKOW 
I BIAfiOROSINOW. 

Poseł Polakiewicz główną wadę w i 
dzi w senacie, instytucji hamującej pra« 
cę ustawodawczą, w niemożliwości roz-
wiązania sejmu i pozbawianiu prezyden« 
ta Rzplitej władzy. Jest on przeciwny, 
dekretom prezydenta bez ograniczeń. 
Stronnictwo mówcy wypowiada się sta, 
nowczo za odesłaniem projektu do ko
misji. 

Poseł Stankiewicz (klub białoruski 
stwierdza, że rząd obecny ma na celt 
walkę z demokracją I parlamentaryz
mem. Obecny sejm nie uzdrowi bolączek. 
Mówca domaga się natychmiastowego 
rozwiązania sejmu 1 rozpisania wybo> 
rów na podstawie stare] ordynacji. Przy 
łącza się do oświadczenia posła Daszyń
skiego o odrzucenie projektu rządowego 

Na tern obrady przerwano. 
Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 

11 przed południem. * 

ŻYDZI DAJA OGRANICZONE 
PEŁNOMOCNICTWA. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu „ K o l 
żydowskiego" zakończono dyskusję nad 
stosunkiem „Koła" do rządowego pro
jektu zmiany konstytucji. 

W powziętej uchwale „Kolo" oświat 
cza się za jednym tylko punktem pro
jektu rządowego, a mianowicie1 udzie 
leniem prezydentowi Rzeczypospolite) 
prawa rozwiązywania sejmu. 

Sprawę pełnomocnictw może ,Koło 
wziąć pod uwagę pod warunkiem, li 
przedłożone one będą w osobnej usta
wie, ograniczonej zarówno co do zakr» 
su, jak i czasu jej trwania. 

W zasadzie „Koło żydowskie" b*> 
dzie głosować na plenum za odesła
niem projektu rządowego zmiany kon* 
stytucji do komisji. 

Poseł Kirszbaum, wypowiedział sl6 
przeciwko wszelkim zmianom konsty
tucji i w tym duchu postawił wniosek, 
który jednak większość „Koła" i pos
łem Grynbaumem na czele odrzuciła. 



.ILUSTROWANA KEPUBUKA' 

Zemsta cyganów. 
chcieli oni spowodować kata

s t rofę ko le jowa. 
Z Nowego Targu donoszą: 
Obozująca pod miastem banda cyga

nów, przybyłych z Ukrainy sowieckiej, 
mszcząc się za ukaranie jej z powodu 
wybicia szyby w pociągu, ułożyła stos 
kamieni na torze kolejowym. 

Dzięki przytomności maszynisty, do 
katastrofy ule doszło. 

Policja otoczywszy obóz, aresztowa-
a wszystkich cyganów, u których zna
leziono duża Ilość broni palnej. 

Znamienny zwrot 
w Niemczech. 

Centrum opowiedz ia ło się za 
współpracą z socjal istami. 

• Berlin, 5 lipca. 
•Asencja wscliodnla. 

Wczoraj obradowało tuta] stronni
ctwo centrum. 

W toku obrad zapadły niezwykle 
charakterystyczne uchwały, a mianowi
cie: Stronnictwo zadecydowało odsepa
rowanie się od stronnictwa mieszczań
skiego 1 rezygnację z koalicji z tem stron 
nictwem. zgłosiło natomiast gotowość 
przystąpienia do współpracy z republi
kanami i socjalistami. 

Decyzja ta została przyjęta ze zdzi
wieniem przez nieraiecko-narodowych, 
którzy oczekiwali, iż centrum zdecyduje 
się obecnie na pójście w swej polityce 
więcei na prawo. 

u r z e i h u r a g a n y 
szaleją nad Niemcami, powodując straszne klęski powodzi. 

Kilkanaście trupów pod gruzami domu, rozwalonego przez piorun. 
Berlin, 5 lipca. 

Atencja Wschodnia. 
Od kilku dni w całych Niemczech sza 

leją gwałtowne burze 1 huragany, połą
czone niejednokrotnie z oberwaniem się 
chmury. 

W księstwie Koburg nastąpiło ober
wanie się chmury, a samo miasto Koburg 
nawiedzone została klęską powodzi. 

Na Śląsku, w okolicach Jeleniej Góry, 
miała miejsce szalona burza, która po
czyniła wiele szkód. 

W okolicy Garsfeldu przeszedł stra
szliwy orkan, który zmiótł z powierzch
ni złem! jedną z wiosek. 

Ze wszystkich miejscowości Niemiec 
donoszą, iż ulewy i burze trwają. 

Bukareszt, 5 lipca. 
Z powodu wylewu rzek przerwana 

została komunikacja kolejowa między 

stacjami Romotea — Socuiasca I Da-
mieni na linii Tg. — Mures — Praid. 

Komunikacja pasażerska na linji tej 
odbywa się na promach. 

Szkody, wyrządzone przez powódź, 
są bardzo znaczne. 

Berlin, 5 lipca. 
Do szeregu tragicznych wypadków, 

które zdarzyły się w dniu wczorajszym, 
przybywa śmierć od pioruna 12 osób. 

W dniu wczorajszym szalała nad 
Berlinem burza, połączona z piorunami. 

Część wycieczkowiczów schroniła 
się przed de§zczcm do kręgielni Zuelke, 
na jednym z przedmieść Berlina. Były 
to przeważnie kobiety i dzieci. 

Nacie piorun uderzył w kręgielnię. 
Sufit s*ę załamał i belki i gruz poczęły 
sypać się na głowy publiczności. 

Powstała nieopisana panika. 
Dopiero po 10 minutach udało się o-

panować popłoch i poczęto wydobywać 
rannych i zabitych z pod gruzów. 12 o-

sób poniosło śmierć na miejscu, 15 jest 
ciężko rannych. 

Przybyła kolumna sanitarna, aby 
nieść pomoc. Gdy już nałożono pierwsze 
opatrunki, postanowiono rannych od-
wieźć do szpitali. 

Jednakże obie szosy, wiodące do szp\ 
tali, czy klinik, były zalane na metr 
wodą. Skutkiem tego trzeba było ran
nych transportować do odległej stacj! 
kolejowej i tą drogą odstawić ich do 
miasta. 

Lwów, 5 lipca. 
Z czwartku na piątek w Jaremczu 

szalała olbrzymia wichura połączona 
z oberwaniem się chmury. Woda pod
myła tor kolejowy i tylko dzięki zapo
biegliwości dróżnika kolejowego nie do
szło do katastrofy. Tor kolejowy z Ja-
renicza do Mikulicza został tak uszko
dzony, że trzeba było wstrzymać ruch 
pociągów na tej linji. 

W ;ele domostw okolicznych jest kom 
piętnie zniszczonych, lub nawet porwa
nych przez wody Prutu. 

Kanton żąda szacunku, 
ponieważ od 10 lat rządz i 6 0 

mi l ionami ludzi . 
Kanton, 5 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Urząd spraw zagranicznych Kantonu 

ogłasza pismo generalnego konsula ame
rykańskiego, który zgadza się na bezpo
średnią korespondencję z urzędem. Za
znacza jednak, iż nie jest to równoznacz
ne z uznaniem rządu kantońskiego. 

W odpowiedzi na to pismo minister 
ipraw zagranicznych oświadczył, iż 
rząd kantońskl istnieje od 10 lat, a wła
dza jego rozciąga się na połączone tery
toria, większe od Francji i Włoch razem 
wziętych i posiadające 60 milionów lud
ności. Wobec tego minister domaga się 
traktowania rządu kantońskiego z nale
żytym szacunkiem. 

Prof. Kemmerer przy pracy. 
Będzie szukał najkrótszej drogi wiodącej do 

gospodarczego uzdrowienia Polski. 
prof. Kemmerer uzyskane od rządu pol
skiego materjały, aby się odrazu zorjen-

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz. 10 m. 30 rano przy

był do gmachu min. skarbu prof. E. Kem 
merer w towarzystwie swych współ
pracowników I odrazu zainstalował się 
w pokojach, przylegających do gabinetu 
ministra. 

Urzędnicy nasi podziwiali energję 
pracowników amerykańskich, widoczną 
nawet w drobiazgach zachowania się: 
sam prof. Kemmerer uzupełniał urządze
nie swego nowego biura, przenosząc 
z sąsiedniego pokoju krzesła I przybory 
do pisania. 

Katastrofy I wypadki. 
m o t o r ó w k a utonęła . 

Konstancja, 5 lipca, 
w aomej części jeziora Bodeńskie

go zdarzyła się straszna katastrofa. 5 
osób z Tutlinregen pojechało na wy
cieczkę. Na środku jeziora z przy 
czyn dotychczas nieustalonych łódź 
motorowa poczęła tonąć. Wszyscy pa
sażerowie znaleźli się pod wodą. Po 
śpieszono na ratunek, lecz zdołano wy
ratować tylko jedną osobę, mężczyz
nę, który dostał ataku sercowego i w 
kilka godzin życie zakończył. 

Miasto w gruzach. 
Londyn, 5 lipca. 

Donoszą z Sumatry, że miasto Pa-
dżanga, po trzydniowym trzęsieniu zie 
m| zamieniło się w kupę gruzów. — 
Wszystkie wyższe domy pod wpły
wem trzęsienia ziemi zawaliły się. L i 
czba zabitych dochodzi do 300 ludzi. 
Gubernator Sumatry skierował do Pa-
dżangi oddziały wojskowe, którym zle 
cone zostało wybudowanie baraków 
d!a pozbawionych mieszkań. ' 

Rozpaczliwy czyn. 
Wiedeń, 5 lipca. 

Urzędnik bawarski Gustaw Bloos, 
lodczas pobytu w Gnadenwaldzie, otruł 
siebie, żonę swą i dwoje dzieci wero-
zialem. 

Służba hotelowa znalazła dzieci już 
bez życia, ojciec zmarł tegoż dnia, mat 
ka zaś walczy ze śmiercią. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku by 
ła 1— nedza. 

Pobyt misji prof. Kemmerera w Pol
sce potrwać ma do 10 września. 

Prof. Kemmerer, opuszczając Polskę 
przed pół rokiem, doręczył rządowi pol
skiemu memorandum, które zawierało 
jego wskazówki i rady. 

Obecnie znalazł on w Polsce nową 
sytuację, to też przystępuje przedewszy-
stkiem do jej zbadania. 

Współpracownikom swym doręczył 

towali w sytuacji. 
Misja prof. Kemmerera postanowiła 

skorzystać w swej pracy ze wszystkich 
poważnych wskazówek i informacji rze
czowych o sprawach finansowych i go
spodarczych. 

W tych sprawach prof. Kemmerer 
nie będzie jednak przyjmował interesan
tów osobiście. Wskazane jest nadsyła
nie wskazówek na piśmie, w dowolnym 
języku, gdyż misja rozporządza tłuma
czami. 

Autorzy tych wskazań nie mogą li
czyć na bezpośrednią odpowiedź prof. 
Kemmerera, który otrzymany matcrjal 
uwzględni w sprawozdaniu końcowein 
dla rządu, nie wdając się w dyskusje w 
poszczególnych wypadkach. 

Znakomity uczony amerykański chce 
przy pomocy swych współpracowników 
znaleźć najkrótszą drogę, wiodącą do u-
zdrowienia finansów I życia gosoodar-
czego Polski, 

Postulaty ekonomiczne kolejarzy 
zostaną poczęści przez rząd uwzględnione. 

są pracownicy, dziennie Z Warszawy donoszą: 
Nawiązując swą akcję do postula

tów, wysuniętych wobec poprzednich 
rządów, delegaci związku zawodowego 
kolejarzy przedstawili swe żądania mi
nistrowi kolei p. Romockiemu. Dotyczą 
one szeregu spraw, a więc: 

Uposażenie: pracownicy żądają przy 
wrócenia mnożne] ruchomej wobec 
drożyzny. 

Pragmatyka służbowa winna być 
natychmiast wydana, gdyż bez niej pra 
cownicy dziennie płatni pozostają stale 
w niepewności co do swych posad. 

Redukcje persolnaue winny być znle 
sione, tembardziej, iż równocześnie z 
tem przyjmowani są nowi pracownicy. 

Zabezpieczenia emerytalne muszą 
być wprowadzone, bez nich bowiem 

pokrzywdzeni 
płatni. 

Dodatek mieszkaniowy winien być 
wypłacany zarówno pracownikom eta
towym, jak i nieetatowym. 

Ustawa o 8-godzinttym dniu pracy 
musi być przestrzegana przy układaniu 
turnusów drużyn parowozowych i kon-
duktorskich. 

Na postulaty te. przedstawione przez 
pos. Moraczewskiego odpowiedział min. 
Romocki, zaznaczając, iż ustawa eme
rytalna została z sejmu wycofana i bę
dzie załatwiona po udzieleniu pełno
mocnictw rządowi; dalszych redukcji 

nic będzie: ustawa o pragmatyce jest w 
przygotowaniu i musi być wydana Już 
w sierpniu, równocześnie z ustawą eme 
rytalną. 

FABRYKA CZEKOLADY 

E . W E D E L 
ma zaszczyt zawiadomić o otwarcin filji przy ulicy 

Ns 67 
naprzeciwko Grand-Hotelu i poleca takową łaskawym względom Szanownej 

Publiczności. 

Za wysokie progL.. 
Radek arozl „zalęciem Warszawy 1 

Moskwa. 5 lipca. 
Na wystawie rolniczej Karol Radek 

wygłosił przemówienie na temat roz. 
brojenia „państw imperialistycznych". 

Według sprawozdań, zamieszczo
nych w prasie sowieckiej, Radek wska 
zywał na wzrost uzbrojeń państw eu
ropejskich, co jego zdaniem powoduje 
przedewszystkiem wzrost ruchu rewo
lucyjnego na Wschodzie. 

Prócz tego państwa burżuazyjne wi 
dzą jakoby powodzenie gospodarczej 
odbudowy związku sowieckiego i oba
wiają się tej pokojowej odbudowy w 
ciągu najbliższych 10 lat bardziej, niż 
wojny agresywnej ze strony Sowietów. 
Na zakończenie swojego przemówienia 
Radek powiedział: 

„Nie pragniemy wojny agresywnej, 
lecz jeśli zeclica oni iść na nasze cen
tra przemysłowe, to powinniśmy być 
wcześniej w Warszawie, niż oni w za
głębiu Donieckiem. Od granicy naszej 
do Warszawy lest bliżej niż od War
szawy do Charkowa. 

Przywódca pruskich 
faszystów 

szykule sie do wojny z Polską. 
Królewiec, 5 lipca 

Przybył tu z Berlina wielki mistn 
organizacji faszystowskiej „Jung 
deutscherorden", Mahraun, który wy
głosił przed paru dniami na zabawie pu 
Ślicznej przemówienie, obficie naszpilko 
wanc hasłami reakcyjnemi. 

Mówca oznajmi! m. in., że zadaniem 
organizacji, na czele której on stoi, a 
która, jak wiadomo, liczy około 2 mil jo
nów członków w całej Rzeszy, jest woj
skowe wychowalne młodzieży. Mówca 
oświadczył dalej: „Występujemy prze
ciwko konstytucji weimarskiej. Dzisiej
sza republika nie jest w żadnym wypad 
ku tem, do czego tęskni demokracja nic 
miecka. Jednem z naszych dążeń jest 
podniesienie narodu przez faszyzm! 

Socjolistyczna „Volkstimme", komen 
tując powyższe przemówienie, zazna
cza, że Mahraun przybył widocznie do 
Prus Wschodnich dla przygotowania i 
zbadania przyszłego teatru wojennego. 

Gazeta dodaje od siebie, że ludność 
Prus Wschodnich nie pragnie klęski woj 
ny, jak również bronić się będzie wszel 
kieml środkami przeciwko upatrywaniu 
zła tylko po stronie Polski. Ludność ta 
nie chce uczynić z Prus Wschodnich 
Szampanii lub Flandrjl, albo prowincji 
Ypres. 

BerUn. 5 lipca. 
Nacjonalistyczna frakcja „Voelkł» 

sche" wniosła do prezydjum Reichs
tagu projekt o wprowadzeniu aż do cza 
su obalenia traktatu wersalskiego — 
czarnego sztandaru, lako flagi państwo* 
wei Niemiec 
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W dnniu dzisiejszym przy ulicy Wiej 
skiej rozpoczął się ostatni akt walki po
między sejmem a rządem p. Bartla. Na 
porządku dziennym znajdują się projek
ty zmiany konstytucji, proponowane 
przez obecny gabinet. Równocześnie ca
ły szereg stronnictw sejmowych wypra
cował i opublikował w prasie swoje wła 
snc koncepcje zmian konstytucyjnych, 
Które w zasadniczych linjach kryją silę 
z projektami rządowemi, a jednakże bo
gate są w rozmaite dodatki I przybu-
Jówki, zupełnie zmieniające, a czasem 
wypaczające sens reformy. 

Rząd p. Bartla nie będzie bronił Inte
gralności swoich projektów i jak, oświad 
czał już niejednokrotnie, podda analizie 
wszystkie poprawki i cale nawet kom
pozycje. Dotychczas jednak nie widać, 
aby można dojść do ostatecznego poro
zumienia między stronnictwami i rzą
dem, chociaż zasadniczo wszyscy godzą 
się na pożądaną zmianę, jaką jest wzmóc 
nienie władzy wykonawczej oraz wy
eliminowanie jej z pod zbytnich wpły
wów poselskich. 

Biorąc rzecz teoretycznie, można wy 
sunąć przypuszczenie, Iż sejm odrzuci 
projekty rządowe, względnie starym 
swoim zwyczajem wsunie Jo gdzieś pod 
sukno, do jakiejś komisji, zasnuje paję
czyną gadatliwości, aż dopóki nie pój
dą w zapomnienie. Tak działo się z roz-
licznemi ważnemi reformami, które sta
nowić miały o takim lub Innym kierunku 
rozwoju państwowego, tak działo się 
przedewszystkiem z ustawą rolną, będą
cą podstawą przebudowy państwowości 
polskiej. 

Wydaje się jednak tym razem, że 
sejm „in articulo mortls" nie zdobędzie 
się na takie metody. Podkreślaliśmy już, 
że w sejmie niema prawie nikogo, ktoby 
oburącz podpisywał się pod rządowemi 
projektami. Prawica niby to godzi się na 
wszystko, ale stawia Jedno małe „ale": 
zmianę ordynacji wyborczej w kierunku 
niesłychanie reakcyjnym, któryby upo
dobnił strukturą prawodawczą Polski do 
jakichś średniowiecznych zabytków, Ja
kiem! były do niedawna senat węgierski 
I sejm pruski. Te kpiny z spólczesnego 
rozsądku muszą odrazu pójść do lamusa, 
do rupieciarni niewczesnych pomysłów, 
któremi od tylu lat darzy nas narodowa 
demokracja, nie zawsze, niestety, bez
skutecznie. 

Stronnictwa lewicy sprzeciwiają się 
projektowi rządowemu z przyczyn, zgo
ła odmiennych. Gdyby chodziło tu tylko 
o pewne środka doraźne, tymczasowe, 
to z pewnością lewica udzieliłaby naj
bardziej żywego poparcia rządowi, w 
którym zasiadają: Piłsudski i Bartel, w 
tej nadziei, iż ludzie ci przynajmniej ni
kogo nie oszukają i pójdą po zdrowej 
iinji polskiej ewolucji. Lewica obawia 
się jednak czegoś zgoła odmiennego. — 
Staje ona na stanowisku, ze rząd obec
ny nie reprezen^de żadnego programu 
społecznego, że przy pomocy bagnetów 
można wiząć władze, ale na bagnetach 
nie można siedzieć. Lewica obawia się 
dalszego toku wypadków, lęka się, Iż 
rząd może załamać się pod naciskiem 
społecznych stosunków, a wtedy znów 
kolej na panowanie reakcji, która już dzi 
siaj szykuje się do skoku. I wówczas o-
becne zmiany konstytucyjne w kierunku 
wzmocnienia wykonawczej władzy mo
gą mieć katastrofalne skutki właśnie dla 
'ewicy sąinej. 

Pełną władzę można dać ludziom, 
którym się ufa. Ale jak wyglądałaby Pol 
ska, gdyby władzę taką, jakiej domaga 
się rząd obecny, zdobył nprz. Witos, do 

spółki ze Związkiem ludowo-narodo-
wym! Uczyniliby oni zły użytek z tej 
strasznej broni i mogliby zgasić każdą 
myśl radykalniejszą w Polsce na długie 
lata. 

Jeśli chodzi o krytyczny nasz stosu
nek do obu zarysowanych powyżej kie
runków, to powiedzieć trzeba, iż rozróż
niamy dwie odrębne sprawy. 

Pierwsza z nich — to teoretyczna 
kwestja stosunku władzy wykonawczej 
do prawodawczej wogóle. I tutaj nie u-
lega kwestjl, że cała racja jest po stro
nie lewicy, która traktuje projekty rzą
dowe jako ryzykowny eksperyment. 
Z punktu widzenia jednak realnych po
trzeb projekt rządowy jest jedynie słu
szny. Stosunki w PolBce są tak dalece 
zabagnione, że do sanacji Ich nie można 

przystąpić Inaczej, jak żelazną ręką, u-
zbrojoną jeszcze w dobrą miotłę. 

I dlatego każde wyposażenie władzy 
wykonawczej w szerokie artybuty musi 
być pożądane i uznane za dobre. Możli
we jest, że w przyszłości trzeba będzie 
znów zmienić to, co dzisiaj będzie uczy
nione, ale nie jest to jeszcze dowodem, 
aby w obecnych warunkach projekt rzą 
dowy nie był słuszny i uzasadniony. 

Jak dotychczas, wyniki prac rządu 
po dniu 1S maja z pewnością nie byty u-
jemne. Pomimo olbrzymiego wstrząśnię
c i giełda reaguje bardzo przyjaźnie na 
rozmaite posunięcia polityczne 1 gospo
darcze rządu. Życie ekonomiczne nic u-
lega dalszemu rozprzężeniu. A to Jest już 
wyraźnym postępem w stosunku do 

dawnych czasów, kiedy sprawdzało się 
znane zdanie Witosa: „Jest źle, będzie 
Jeszcze gorzej". 

Istnieją poważne nadzieje na sumien
ną amerykańską pomoc, a więc i całość 
obrazu robi bardzie] różowe wrażenie. 

Nie jesteśmy przyzwyczajeni do op
tymizmu i trzeba powiedzieć, że jak do
tychczas, wszystkie nasze przewidywa 
nia, niestety, się sprawdziły. Ale właśnie 
w obecnych warunkach ten sposób my
ślenia wydaje się być niewłaściwym I 
odnosimy wrażenie, że stosunki w Pol
sce poczm bardzo powoli, ale stale zmle 
nlać się na lepsze. • 

Wstępnym aktem tego zagadnienia 
musi być uchwalenie obecnych przedło-
żeń o zmianie konstytucji. St. St. 

Uzdrowić skarb, a nie walutą 
Tak określa swoje żądanie, faktyczny dyktator Francji, 

min. Caillaux. 
Inflacja jest jedynym wyjściem z sytuacji. 

Paryż, w lipcu 1926 r. 
Powołanie Caillaux na stanowisko mi 

nlstra skarbu świadczy, że sytuacja jest 
rzeczywiście więcej niż poważna, gdyż 
jego dyktatorskie usposobienie, stanow
cze metody działania oraz kategoryczny 
ton przemówień zyskały mu wiece] prze 
clwnlków, aniżeli przyjaciół. 

Miarodajne koła polityczne, przyzna
ją mu jednak z całą bezstronnością ki l 
ka pierwszorzędnych zalet. A więc, opi-
nja powszechna uważa, go zgodnie za 
najwybitniejszego bodaj fachowca w 
dzledzlenie skarbowości, posiadającego 
jasno skrystalizowany, na realnych pod 
stawach oparty plan uzdrowienia f.nan 
sów państwowych. 

Równie wyraźnym jest Jego stosunek 
do zagranicznych wierzycieli Francji, za 
pewniający mu uznanie tego nawet odia 
mu społeczeństwa, który zwalcza jego 
kneepcje w zakresie polityki międzyna
rodowej. 

CaMaux występuje mianowicie stale 
i energicznie przeciwko „Shyloklzmowi" 
Stanów Zjednoczonych oraz Anglji, nie 
zgadzających sle na uzależnienie spłaty 
długów od świadczeń niemieckich. 

Dojście jego do władzy może wywo
łać unieważnienie umowy, podpisanej 
w Waszyngtonie przez ambasadora Be-
rengera i ministra amerykańskiego Mel 
lona, umowy, uważanej przez Londyn za 
wzór do porozumienia angielsko-francu-
skiego, a wydającej kraj na pastwę ka
pitalistów cudzoziemskich. 

Życzliwość sfer demokratycznych po 
zyskał sobie, między innemi, dzięki wro 
piętnu zachowaniu się wobec despotyz
mu grupy finansistów ze sławetnym Fi
nały na czele, która była Inicjatorką a-
wanturniczych imprez w Marokku i in
nych kolonjach, sprowadzając na Fran
cję ciężki zarzut wojującego imperiali
zmu. 

Sympatje Caillaux idą natomiast w 
kierunku konsorcjum bankowego Cre
dit Lyonnais, Societe Generale, Comp-
toir National etc, reprezentującego wy
próbowane francuskie oszczędności I ost 

j rożnych Inwestycji, tak popularnych w 
| kolach mieszczańskich. 

Wreszcie podkreślić należy zdecydo
wana fizjonomie polityczną nowego mi
nistra, obstającego twardo przy swoich 
poglądach w zagadnieniach wszechświa 
towych. 

Tych kilka szczegółów wystarczy, by 
zrozumieć że Caillaux, uważający przy-
tem, nawiasem mówiąc, iż jemu właści
wie stanowisko premjera powierzone 
być winno, nic zgodzi się być powolncm 
narzędziem w rękach nawet Brianda. 
Tembardziej, że wstąpienie do gabinetu 
zaproponowane mu zostało w definltyw 

nej formie dopiero po nieudanych per
traktacjach z jego osobistym 1 Ideowym 
wrogiem Poincare. 

To też podyktował on ultimatywne 
warunki, od których uzależnił przyjęcie 
teki ministra skarbu, a stanowiących 
gorzke pigułkę do przełknięcia. 

Przedewszystkiem więc zażądał przy 
znania mu stanowiska wicepremiera, god 
ności piastowanej zazwyczaj przez mini 
stra spraw wewnętrznych. A więc — 
rządy duumwlratu. sprawującego wła
dzę na zasadach jeśli nie formalnego, to 
faktycznego równouprawnienia. 

Calllaux uzdrowić pragnie skarb pad 
stwa. nie zaś walutę, uważaląc, że są 
to dwie różne kwestie. 

Zyskuje on sobie tym sposobem 
życzliwa neutralność, a może nawet I 
poparcie lewych radykałów i socjalistów 
obawiających się przesilenia gospodar
czego i komplikacji socjalnych na tle re 
waloryzacji franka. 

Naród, lak wykazuje praktyka, chęt
nie] i łatwiej płaci podatki w pośrednie] 
formie — obniżenia waluty. 

Jest to realnie, rozumując, jedyne 
dziś dla Francji wyjście, gdyż o poważ
nych oszczędnościach budżetowych trud 
no myśleć serjo, jeśli polowa wydatków 

skarbowych idzie na pokrycie procen
tów od długów państwowych. 

. We wszystkich tych sprawach za
strzegł sobie Caillaux „wolną rękę". 

Dziesięciodniowe pertraktacje dowio 
dły, że Jedynem racjonalnem wyjściem z 
ciężkiej sytuacji obecnej jest zaakcepto
wanie warunków przykrych może z 
punktu widzenia ambicji osobistych, lecz 
odpowiadających najpilniejszym koniecz 
nościom państwowym. 

To zaś stanowi zawsze decydujący 
czynnik w działalności Brianda, co na
wet przeciwnicy jego przyznać muszą. 

W imię tych przesłanek poświęcił on 
swoich wiernych współpracowników do 
tychczoswych Painlevego 1 de Monzlego 
— oraz zrzekł się jednowładztwa w ło
nie gabinetu, którego rządy nabiorą ipso 
facto odmiennego zabarwienia politycz
nego. 

Opinja kraju pokłada wielkie nadzieje 
w tym duumirade, spodziewając się po
prawy ogólnej sytuacji. Należy przy
znać, że nastrój ten usprawiedliwiony 
jest bardzo poważnemln daneml. moRą-
cemi wywołać pomyślny zwrot w poło
żeniu Francji nietylko w dziedzinie we-
wnętrzno-gospodarczej. ale i międzyu«^ 
rodowo-politycznej, 

Z. K» 

Sukcesy górników angielskich. 
Część właścicieli kopalń zgadza się na podwyż

szenie płac. 
Rewizja międzynarodowej polityki 

węglowej. 
Londyn, 5 l łpca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Na posiedzeniu izby gmin rząd przed 
stawił wniosek o przyznanie kredytów 
dodatkowych w wysokości 3 milionów 
funtów na zakup węgla zagranicą, w 
zwlązks ze strejkletn górników. 

Obecnie zebrała się na posiedzeniu 
gabinetowa komisja węglowa. 

Reuter dowiaduje się, Iż rząd ocze
kuje obecnie sprawozdań z okręgów, w 
których pracodawcy ofiarowali wyższe 

! płace przy wprowadzeniu 8-eodzlnne 
i go dnia pracy. 

Trudno jest przewidzieć, czy praca 
podjęta zostanie przez ogół górników, 
czy też częściowo, 

Kolonia, 5 Rnca, 
Agencja Wschodnia 

„Kfilnlsche Zeltung" zamieszcza w». 
wlad z angielskim przywódca górni
ków Hoodgesem. 

Hoodges oświadczył, Iż w najbfflk 
szei już przyszłości nastąpić musi re
wizja międzynarodowi! polityki wę

glowe]. 

Londyn. 5 lipca. 
°olska Agenda Telecraticzna 

Sekretarz górników Coock oświad> 
czyi, że najbliższe dni rozstrzygną, któ 
ra ze stron zwycięży. 

Górnicy oczekują w najbliższych 
dniach dalszych stu tysięcy funtów % 
Rosił na poparcie górników angltrfskleli. 



' i t r . < „ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Manifest polskiego Konserwatyzmu. 
Wiek X IX rozpoczął traktat wiedeński a zakończył—traktat wersalski. 
Imperializm i konserwatyzm stanowią siłę, zapoczątkowującą 

nowy okres w dziejach. 
W wileńskim „Słowie" ukazał się po

niższy artykuł, który stanowi pierwszą 
próbę teoretycznego uzasadnienia polskie
go imperializmu. 

Podając wywody autora in extenso, za
znaczamy, i ł do tego ze wszech miar cie
kawego tematu nnwrAcimv orzv najbliż
szej okazji . Rad. 

W książce — testamencie galicyj
skiego polityka Wojciecha hr. Dz-iedu-
szyckiego znajdował się ustęp twier
dzący, że często wtedy właśnie gdy pań 
stwo dochodzi do zenitu potęgi, najsil
niejsze są w niem pierwiastki dekaden
cji. Często wielki trjumf jest jednocześ
nie oznaką kryzysu, załamania, prze
granej. 

Traktat Wersalski byt takim trium
fem ideologii XIX-go wieku. 

By ł to bowiem: 
Trjumf idei demokracji. 
Trjumf idei nacjonalizmu demokra

tycznego (samostanowienie narodów), a 
więc nacjonalizmu przeciwstawiającego 
sie imperializmowi, nacjonalizmu nieod 
łącznego od pojęć demokratycznych, 
taktego właśnie, którego głosicielami 
sa u nas pp. Dmowski czy Dubanowicz, 
a który naprawdę konsekwentnie prze 
prowadził w swoje] republice tylko 
Kemal-Pasza. 

Trjum anty-katolickich przekonań. 
Jakkolwiek traktat Wersalski tworzyD 
ludzie głęboko wierzący, codzień czy
tający biblję, jak amerykanie i anglicy, 
to jednak cały traktat Wersalski, cała 
l iga narodów łest przeniknięta duchem 
toty-katolickim. 

Nie zdziwilibyśmy sic, gdyby nad 
Hworcem Ligi narodów w Genewie u-
mleszczono dewizę: „Raczej atelzrn, niż 
Paplzm". Naprawdę w wielu wypad
kach. Jak chociażby w symbolicznym 
wyborze Genewy, w rozstrzygnięciu 
sprawy Palestyny — Liga narodów 
ujawniła swą antypatie do tradycji ka
tolickich. 

Wiek XIX nie zaczyna się w r. 1800 
I nie kończy 1 stycznia 1901 r. 

Wiek XIX zaczął sie z podpisania 
Traktatu Wiedeńskiego, a kończy 23-go 
czerwca 1919 r. w sali lustrzanej pałacu 
Wersalskiego. 

I wszystko to, co było właściwą 
duszą ruchów myślowych XIX w. a 
wdęc ldeat demokracji, hasła nacjona
lizmu 1 obrony małych narodów od prze 
mocy, wreszcie niechęć wobec kościoła 
katolickiego znalazły w aktach traktatu 
Wersalskiego swój wyraz najdoblt-
niejszy. 

Zaatakował go p. Jakób Bainvillle, 
przedstawiciel wspomnianej szkoły tra
dycjonalizmu francuskiego i ruchu neo-
monarchistycznego, 1 zaatakowali go 
bolszewicy. 

To sa właśnie te nowe siły, które 
Wycisną swe piętno na wieku XX-ym. 

Tutaj należy przypomnieć, że nle-
rylko wiek XIX nie kończy się tam i nie 
zaczyna, gdzie go nam każe mieścić 
chronologia, lecz że wiek XIX nie za
wsze jest współczesny z samym sobą. 

Pewne pierwiastki wieku XX-go od 
irywają już wielką rolę w wieku XIX. 
lak powiada bowiem wielki historyk 
Albert Sorel: „Wypadki dziejowe zary
sowują sie na morzu historii zrazu lek
ka bruzda, potem rosną 1 rosną w wiek 
sza i większą fale. aby pióropuszami 
olany bialuchnej upaść na czekające Ich 
wybrzeżne piaski". 

Traktat Wersalski był łukiem trjum 
'alnym wieku XIX. ale łukiem triumfal
nym odchodzącego w'cku XIX, jego ka 
menłcm węgielnym. Pod paryskim 
lukiem trjumfalnym pogrzebano zwłoki 
zc.;< ofza nieznan;.jo. To symbol de
mokracji i symbol tęsknoty wieku XIX 
do innych przedmiotów kultu, od tych, 
które nam wskazuje religia katolicka. 
Ale wiek XIX się skończył. 

W przeciwieństwie do wieku XIX 
wiek XX znamionować będzie: 

Tęsknota do silne] władzy. 
Bolszewlzm faszyzm, Primo dc 

ftivera. liindenburg, Piłsudski. 
Polityka globalna, złamanie supre

mach Europy, a raczej supremacji tery
torialnych europejskich problematów. 

Waga polityki przenosi się pomiędzy 
imperializm Sowietów, rywalizację ja-
pono-amerykańską. zagadnienie impe
rium angielskiego. W tych właśnie wa 
runkach urasta znaczenie Polski jako 
jedynego państwa, które dotychczas 
zwyciężyło Sowiety, te drugie co do 
znaczenia, mocarstwo globalne. 

Wzmożenie religijnego mistycyzmu. 
Ten trzeci objaw występuje może 

najmniej jasno dotychczas. Ale niewąt
pliwie już krew przelana w okopach 
wzmocniła renesans mistyczny, który 
cechował ostatnie lata wieku XlX-go. 
Pozatem gruby, ordynarny materializm, 
którym przepojony jest dziś sowletyzm 
wywoła reakcje w świecie, wywoła 
reakcje w Rosił 

Zbezczeszczenie cerkwi prawosław
nej, upodlenie tego kościoła wywoła po 
wstani£'odrodziciela cerkwi. Idę nawet 
tak daleko, że twierdzę, że szamańsko-
seksualne praktyki Rasputina i jego 
magnetyczny wpływ na losy wielkiego 
narodu nie będą zapomniane w psychice 
przyszłości, że i z pamięci tych strasz
nych scen powstanie pokuta i odkupi-
cielstwo. Duch religijny kościoła kato
lickiego będzie musiał szeroko otwo

rzyć swe ręce, aby w nie ująć cały 
niepokój mistyczny, który narodzi się 
w wieku XX-ym. 

Nie zapominajmy, że staniemy w nim 
twarzą w twarz nieponuszonej dotych
czas psychiki azjatyckiej. 

Te cechy wieku XX przeciwsta
wiają się właśnie cechom wieku XIX, 
na których zbudowany był Traktat Wer 
salski. a mianowicie: 

Demokracji wieku XIX — tęsknota 
do silnej władzy wieku XX-go. 

Nacjonalizmowi wieku XIX-go 
polityka globalna, a więc supremacja nie 
interesów narodów, narodzików i naro-
dziąt. lecz rywalizacja wielkich mo
carstw na polu globalnem. 

Indyferentyzmowi, względnie anty-
panji do kościoła katolickiego — wzrost 
mistycyzmu religijnego. 

Do tych cech chcemy dodać jeszcze 
jedną mianowicie: 

Odrodzenie Polski. 
Wiek XIX nie znał państwa polskie

go. To było jedną z zasadniczych cech 
historycznych wieku XIX. Polacy zaś 
jako naród — w przeciwieństwie do 

Komunista może mieć kilka żon. 
Orzeczenie sądu partyjnego w sprawie studenta 

Korenkowa. 
Wierność małżeńska jest „obyczajem 

buriuazyjnym". 
Znany publicysta komunistyczny, 

Sosnowski, który już kilkakrotnie w ja
skrawy sposób napiętnował nieporządki, 
panujące w administracji sowieckiej, za 
mieścił w tych dniach na łamach mo 
skiewskiej „Krasnoj Gazety" ciekawą hl 
storję o pewnym studencie Korenkowo 
wie. 

Niedawno dokonano w Moskwie wła 
mania do kasy Akademji Górniczej, przy 
czem zraniono ciężko kasjera, a żonę 
jego zabito. 

Nazajutrz stwierdzono, że włamania 
dokonali słuchacze akademji górniczej, 
a mianowicie bracia Korenkow i ich kole 
ga Smironow. 

Podczas przesłuchania w policji o-
świadczył starszy Korenkow. że kradzie 
ży dopuścił się. gdyż potrzebne mu były 
pieniądze na wyjazd na Krym. 

Sosnowski podaje w swym artykule 
cały szereg ciekawych szczegółów z ży 
cia młodocianego złoczyńcy. 

Korenkow ma już na sumieniu cały 
szereg grzechów, które nawet były już 
tematem obrad komitetu wykonwezego 
związku młodzieży komunistycznej. 

Korenkowowi zarzucano, że z jego 
winy odebrała sobie życie słuchaczka 
akademji górniczej Rywa Dawidsonów-
na. 

Korenkow starał się dowieść przed 
sądem, że Dawldsonówna nie była jego 
żona, nie zaprzeczał jednak, iż przez ca
ły rok utrzymywał z nią stosunek miło
sny, wskutek czego zmuszona była Da-
widsonówna kilkakrotnie uciec się do 
niedozwolonej operacji. 

Początkowo mieszkał każdy z nich 
oddzielnie, ale po pewnym czasie prze
prowadziła się Dawidsonówna do aka
demji górniczej, gdzie otrzymała pokój 
graniczący z pokojem Korenkowa. 

Organizacja komunistyczna debato
wała dłuższy czas nad zagadnieniem: 
czy Dawldsonówna była żona Korenko
wa. czy też nią nie była? 

Korenkow oświadczał niejednokrot
nie, że nic mógł uważać Dawidsonówny 
za swą żonę, już choćby przez wzgląd 
na to, że przedtem utrzymywał stosunek 
miłosny z inną jeszcze studentką, nie bę
dącą również jego żoną. 

Przez pewien czas znajdował się na
wet jednocześnie w bliskich stosunkach 
z trzema studentkami. 

W czasie tym zapanowany między 

Korenkowym a Dawldsonówna bardzo 
naprężone stosunki, a Dawidsonówna 
bardzo często oświadczała że popełni 
samobójstwo. 

Przed sądem zeznał Korenkow, że 
Rywy Dawidsonównej nigdy nie kochał 
i że ich wzajemny stosunek był dziełem 
przypadku. 

Kiedy członkowie komisji śledczej sta 
wiali Korenkowowi pytania, które dla o-
skarżonego nie byty zbyt przyjemne, ob 
rzucił Korenkow komisję śledczą gra 
dem obelg. Komisja postanowiła osta 
tecznie wykluczyć Korenkowa z organi 
zacjl komunistycznej. 

Sprawa Korenkowa rozpatrywana by 
la następnie przez okręgową komisję 
kontrolną, . która zwróciła uwagę mia 
rodajnych czynników na pewne dość po 
dejrzane okolicznościł 

Po pierwsze stwierdzono, że zmarła 
miała po śmierci skrzyżowane ręce, a po 
drugie, skonstatowano, że Korenkow spa 
li ł wszystkie listy I dzienniki nieboszcz
ki. 

Prócz tego okazało się, że w dzień 
śmierci Dawidsonówny przyjechała do 
Korenkowa nowa kochanka, która jed
nak po chwili znów odjechała. 

Przed odjazdem miała się ona wyra
zić, wobec służącej: „Przyjechałam w 
nieodpowiedniej chwili: mogliby powie
dzieć że jedna jeszcze nie umarła, a dru
ga już czeka". 

Afera Korenkowa wywołała sensa
cję w całej Rosji, a nawet i prasa zagra
niczna poświęciła sprawie tej wiele miej 
sca. Najciekawszą jest decyzja, powzię
ta przez komunistyczną komisję kontrol 
ną. 

Bardzo wielu studentów-członków 
stronnictwa komunistycznego — starało 
się bronić Korenkowa, dowodząc, że 
Dawldsonówna. pochodząca z inteligen
cji, miała „burżazyjne obyczaje" prócz 
tego twierdzili obrońcy Korenkowa, że 
statuty stronnictwa komunistycznego 
nie zabraniają komunistom mleć wiece] 
niż Jedną żonę. 

Komisja kontrolna uznała widocznie 
słuszność tych wywodów, bowiem po
stanowiła unieważnić wyrok komitetu 
wykonawczego związku młodzieży ko
munistycznej. 

Wobec tego Korenkow pozostał na
dal członkiem stronnictwa, oraz studen
tem akademji górniczej. 

własnej tradycji — Polski jako od wie
ków państwa imperialistycznego — 
stali się w wieku XX chorążymi tych 
dwuch antypolskich w swej istocie za
sad: demokracji i nacjonalizmu. Traktat 
Wersalski chciał Polskę przywrócić Ja
ko państwo nacjonalistyczno - etniczne 
na nacjonalistyczno - demokratycznych 
oparte podstawach. 

Nie dało się. Polska powstała, by 
wbrew zwycięskiej koalicji zdobyć 
Lwów i Wilno, a Piłsudski slega! ix. 
Kijów Mińsk 1 Kowno. 

Nie bronię tu federalistycznej poli
tyki Piłsudskiego. Była ona złą, może 
nawet bardzo złą, bo się na demokra
tycznych opierała podstawach i meto
dach. 

Ale po pierwsze wtedy w 1919 roku 
nie mogła być inną, po drugie w te] na. 
wet-federalistycznej polityce tkwił pol. 
skl Imperializm, tkwił renesans polski, 
renesans państwa polskiego o grani
cach 1772 roku. 

I wtedy Piłsudski staje sic najwięk
szym w Europie reakcjonistą, chce cof
nąć historię o 150 lat wstecz. Wysiłek 
olbrzymi, zadanie wielkie, ale nie nie
możliwe do spełnienia. 

Tej formy nie rozumie u nas ani p. 
Roman Dmowski, ani p. Witold Abra
mowicz. Jeden ciasny nacjonalista, u-
młejacy myśleć jedynie demokratycz-
nemi kategoriami, drugi ciasny demo
krata, umiejący myśleć jedynie nacjona-
listycznemi kategoriami. 

Zarówno nasi demokraci jak nasi 
endecy są to ludzie XIX wieku. 

Ludźmi wieku XX-go jesteśmy właś 
nie my. konserwatyści, monarchiści, 
imperialiści. 

Dążymy do silnej władzy, wbrew 
całemu repertuarowi parlamentarno - de 
mokratycznych haseł wieku XX-go. 

Dążymy do renesansu Polski i m 
szalę polityki globalnej, na szalę rywa
lizacji z Bolszewją, jako wyraźny śprze* 
ciw kulturze sowieckiej rzucamy hasło 
króla polskiego, wielkiego księcia II. 
tewskiego. 

Wierzymy w religijne odrodzenie ko 
ściota katolickiego. 

Nasza właśnie ideologja płynie z ży 
ciem, wyprzedza życie, podczas gdy 
ideologja takich np. demokratów wileń
skich musi nawet z życiem wspćlczes-
nem polskiem ustawicznie czynić kom* 
promisy. Cat. 

LOTNICTWO, 
Nowy rekord odległości. 

Prasa angielska przynosi szczegóły 
dotyczące lotu 4-ch aeroplanów angiel
skich do Cape Townu i z powrotem. 

Aeroplany przybyły 14.000 mil an
gielskich bez wypadku. 

Samoloty należały do typu hydroae-
roplanów Fairey I I I D.; motory, w które 
były zaopatrzone samoloty, należały do 
typu Napir — Lions. 

Lotników, którzy wylądowali w oko-
Hcy Portsmuthu, pomimo rannej godziny 
witały tłumy zebranej publiczności. 

Nowy rekord lotniczy. 
Kapitan lotnictwa francuskiego, Ar-

rachat, dokonał wraz z bratem niezwy
kłego raidu lotniczego-

Przelecieli, mianowicie, bez lądowa* 
nią olbrzymią przestrzeń, dzielącą lotni 
skb dc Bourget pod Paryżem od rn. Bas 
sy (Bassory) u zbiegu Eufratu i Tygrysu1, 
pomimo, że popsuła się im pompka ben 
zynową i przez całą niemal drogę mu
sieli pompować ręcznie benzynę ze zbiór 
nika. 

W chwili, gdy lotnicy wyiądowali na 
reszcie u celu podróży, zapas benzyny 
w zbiorniku był niemal już wyczerpany. 
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P 0 ZwT.j"W e miljon najpiękniejszych nagich kobiet, 

Dwie d w u a k t ó w k l w wykonan iu 
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N a d p r o g r a m : Dwie d w u a k t ó w k l w wykonan iu 

Początek o godz. 6-ej ostatn. seans o godz. 10-eJ, — Obraz wł. „FOX" 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, jutro 1 w czwartek ostatnie przedsta 

cienia wybornej krotochwlll Wincentego Ra
packiego (syna) — „Papa się żeni" — z udzla 
lem Mieczysławy Cwlkllrisklei w brawurowej 
coli dlvy operetkowej oraz Konstantego Tatar 
Kiewicza, JarkowklcJ, Kliszcwskiego, Komornic
kiego, Pabisiaka w rolach ważniejszych. 

Ceny do czwartku włącznie — najniższe (od 
40 gr. do 4 zł.). 

Saln teatru miejskiego starannie wentylowana 
pozwala spędzić pare godzin w przyjemnym 
?hlodzie. , 

W płatek druga i ostatnia premjera z Mie 
czyslawą Ćwiklińską- Znakomita artystka odegra 
ledną z najlepszych swoich ról — rolę kokoty 
Ginctty w bulwarowej komedjl paryskiej Ar 
monfa i Qerbldon'a — „Szkoła koktek" — Re
żyseruje Władysław Ryszkowskl. W Innych ro 
lach ważniejszych: Halina Łapińska, Bicllcz, Ko
mornicki, Krotkę, Szubert. 

Kasa rozpoczyna od dziś sprzedaż biletów 
Ceny t. zw. zniżone (od 50 gr. do 5 zł. 50). 

TEATR LETNI. 
Do końca tygodnia grana będzie ciesząca się 

olbrzymim powodzeniem aktualna łódzka rewia 
Starsklego 1 Bolsklego — „Hallo, Łodzianki" — 
z muzyką Petersburskiego 1 Golda. 

Początek o godz. S.45, koniec o 11 m. 30. 
Ceny od 1 zł. do 5 z!. 

TEATR POPULARNY, 
Cieszący się olbrzymlem powodzeniem dra

mat Gozdawy Wlecliecklego „Śmierć cara Ml-
/tolaja I I" grany będzie jeszcze tylko do czwart
ku bieżącego tygodnia, poczem ustąpi miejsca 
wesołej krotochwlll ze śpiewami p. t- „Małżeń
stwo na próbę". 

Walkę o wyrównanie zarobków 
podejmuje okręgowa komisja związków 

zawodowych w Łodzi. 
POD PŁASZCZYKIEM BEZPARTYJNOŚCl UPRAWIANIA JEST 

DESTRUKCYJNA ROBOTA. 

O subsydium dla art. mai. 
p. Trębacza. 

W miejscowej prasie żydowskiej, ukazały się 
wzmianki, Jakoby magistrat odrzucił podanie ko
mitetu obchodu Jubileuszowego artysty-malarza 
Trębacza w sprawie przyznania wspomnianemu 
artyście subsydium. 

W związku z powyższem, oddział prasowy 
magistratu upoważniony Jest do zakomunikowa
nia, że wiadomość o odrzuceniu podania w spra 
wie subsydium dla artysty-malarza Trębacza, 
jest nieścisła. Podanie komitetu Jubileuszowego 
w tej sprawie, przekazane zostało do wydziału 
oświaty I kultury do zaopiniowania. Magistrat 
sprawy subsydjum dla artysty-malarza Trębacza 
dotychczas nie rozpatrywał. 
mmmawsmmmmmmmammomMmm 

Gimnaz jum Ż e ń s k i e 
Stefanji Wolmanowej 

w Kielcach (kat. B bez zastrz.) poszukuje: 

1) Kierownika 
2) naucz, łaciny, 

naucz, rysunków 
i śpiewu. 

Na konferencji zarządów związków 
zawodowych klasowych w Łodzi, zwo
łanej przez łódzką okręgową komisję 
zw. zaw., po referatach pp. Kałużyńskie 
go l Kowalskiego oraz ożywionej dy
skusji, przyjęto następujące rezolucje: 

1. Konferencja zarządu zw. zaw. zwa 
żywszy, że: 

a) stopa życiowa klasy robotniczej 
stale się obniża, wskutek wzrostu dro
żyzny i nieskończenie ograniczonej ilo
ści dni pracy w tygodniu, 

b) brak jest jakichkolwiek widoków 
poprawy tego stanu rzeczy w najbliż
szej przyszłości, 

c) klasa robotnicza nie jest w stanie 
dłużej znosić nędzy i głodu a przeciwko 
dalszemu jej wygładzaniu musi bronić 
się środkami, wypróbowanemi przez or 
gapizacje zawodowe klasowe — 

postanawia wezwać wszystkie zwiąż 
ki i ogól zorganizowanych robotników 
do podjęcia w porozumieniu z ich cen
tralami niezwłocznie 

walki o wyrównanie zarobków. 
Walka winna być podjęta o podwyz 

kę procentową zarobków i zastosowanie 
wskaźnika drożyźnianego, Jako reguła 
tora płacy na przyszłość. 

Konferencja uważa, że minimum pod 
wyżki, żądanej przez poszczególne 
związki, 

wynosić winno 25 procent. 
Konferencja stwierdza, że rozsiewa

ne w Łodzi i województwie pogłoski 
rzekomem połączeniu się wszystkich 
związków zawodowych w jeden zwią 
zek są nieprawdziwe i rozsiewane są 
przez elementy wrogie klasie robotni
czej i działające właśnie na rzecz pe 
wnych partji politycznych. 

Konferencja, zgodnie z kongresami 
klasowych zw. zaw. w Polsce i z kon
gresami międzynarodowymi orgnizacji 
klasowych, jako najodpowiedniejszą 
formę ruchu zawodowego uznaje formę 
centralistyczną, opartą na 
międzynarodowej solidarności proletar 

latu. 

Wszelkie inne formy zw* zaw. po
krywane bezpartyjnością i t, p„ konfe-
encja uznaje za nieodpowiadające istot 

nym warunkom i położeniu klasy ro 
botniczej, a tego rodzaju przedsięwzię 
cia traktuje zą dążenie ze strony orga
nizacji czy jednostek do 
rozbicia ruchu robotniczego w Polsce. 

Wychodząc z tego założenia, konfe 
rencja akcję tego rodzaju potępia, nawo 
tuje klasę robotniczą do niedawania po 
słuchu ewentualnym wystąpieniom, po 
dojmowanym przez nieodpowiedzialne 
czynniki i wzywa robotników do gru 
powanla się pod sztandarami klasowych 
zw. zawodowych do bezwzględnego 
zwalczania takich akcji. 

Konferencja domaga się pozatem am 
nestji dla więźniów piltycznych. (P) 

Szkoła przemysłu gra
ficznego 

ma powstać niebawem 
w Warszawie. 

Staraniem związku zawodowego 
grafików zostanie otwarta w Warsza
wie pierwsza u nas w kraju szkoła 
przemysłu graficznego. 

Działalność szkoły ma polegać na 
przygotowaniu praktycznem i teore-
tycznem pracowników przemysłu gra
ficznego, a mianowicie: składaczy, ma
szynistów drukarskich, fotochemigra-
fów i litografów. Kurs nauk trwa 3 lata, 
po ukończeniu którego są wydawane 
świadectwa. 

Jak się informujemy zapisy są przyi 
mowane w kancelarji szkoły w War* 
szawie, ul. Składowa Nr. 3, począwszy 
od 1 sierpnia. (o) 

NAJLEPSZA PASTA no ZCtłOW 

Członkowie „Igły" przed sądem 
Wśród oskarżonych jest kilku nieletnich. 

Na rozprawie obecne będą tylko te osoby, 
których nazwiska obrona podała sądowi! 

Piotrków nie ma 
szczęścia. 

Mm. pracy odnosi się doń 
nieprzychylnie. 

Zarząd funduszu bezrobocia otrzy
mał zawiadomienie o przedłużeniu ak-
cj'. pomocy doraźnej dla bezrobotnych 
na m. lipiec. Akcja ta obejmie bezrobot
nych na całym terenie działalności za
rządu obwodowego. 

Charakterystycznym jest, że pomi
mo niezadowolenia bezrobotnych i ener 
gicznej interwencji wicewojewody Osso 
lińskiego w Warszawie — nic zostały 
zniesione ograniczenia przy pobieraniu 
zasiłków dla rodzin bezrobotnych w 
Piotrkowie, ,(E). 

W dniu wczorajszym znalazła się 
na wokandzie sądu okręgowego sen
sacyjna sprawa przeciwko członkom 
związku „Igła", oskarżonym o należe
nie do partji komunistycznej. 

Przewodniczył obradom sędzia Za
borowski w asystencji sędziów Wilec
kiego i Illinlcza. Oskarżał prokurator 
dr. Markowski. 

Oskarżonych broni 29-ciu adwoka
tów z urzędu, prócz tego obronę wno
szą następujący adwokaci z wyboru: 
Breiter, Sterling i Duracz z Warszawy. 

Sala posiedzeń przepełniona publi
cznością. 

O godzinie 10 m. 45 przewodniczący 
otwiera posiedzenie sądu. 

Z pośród podsądnych 
8-miu jest nieletnich 

wobec tego przed sądem reprezentują 
ich opiekunowie. 

Lwia część podsądnych składa się z 
czeladników krawieckich, jest jednak 
wśród oskarżonych również kilka stu
dentek uniwersytetu wileńskiego. 

Po sprawdzeniu personalji, woźny 
sądowy zakomunikował przewodniczą 
cemu, że na rozprawę nie stawiło się 
trzech świadków, a mianowicie 
Stanisław Janowski, Antoni Bart 1 Ra 

fat Witkowski. 
Prokurator zgłasza wniosek, ażeby 

sprawę odroczyć ze względu.na donio
słość zeznań nieobecnego świadka Ra
fała Witkowskiego, konfidenta policji 
politycznej, który w swoim czasie zaj
mował stanowisko prezesa związku 
młodzieży komunistycznej w Kaliszu 
i był członkiem zarządu związku .Igły'. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień o-
brońców Breitera f Sterlinga, oponują
cych przeciwko wnioskowi prokuratora 
zdecydował niestawiennictwo tycb 
świadków uznać za usprawiedliwione z 
wyjątkiem świadka Janowskiego, spra 
wę zaś postanowił rozpatrzeć ze wzglę 
du na to, że zeznania brakujące mogą 
być zastąpione przez wywody innych 
świadków. 

Następnie prokurator zgłasza druR\ 
wniosek, ażeby ze względu na niepełno 
letność oskarżonych i szczegóły poli
cyjnego dochodzenia sprawę rozważać 

przy drzwiach zamkniętych. 
Przeciw temu wnioskowi z energi

czną opozycją wystąpili adwokaci Brel 
ter i Sterling, którzy, powołując się na 
odnośne paragrafy przepisów postępo
wania karnego, domagali się 

przeprowadzenia rozprawy iawnie. 
ewentualnie, o ile sąd nie zgodzi się na 
to, o udzielenie zezwolenia pozostawa
nia na rozprawie 3 osobom ze strony 
każdego ii* •• '•onego, : ( '• : i mizwi. 
ska podejmują się zakomunikować są
dowi w ciągu 5-ciu minut. 

Sąd zarządził pięciominutową przer 
wę, po której na rozprawie pozostali 
tylko ci, których nazwiska zostały są 
dowi w terminie zgłoszone. 

Po przesłuchaniu oskarżonych i 
sprawdzeniu personalji świadków s?d 
o 'godzinie 2-ej po południu zarządzi* 
przerwę. 

Wobec obfitości materjału ; liczby 
podsądnych proces potrwa prawdopo
dobnie kilka dni. \ s . 
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Dzls: Dominiki 
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g. 3.20 

23.58 

Prezydenci na urlopie. 
Jedni wracaią, mm 

wyjeżdżała. 
W poniedziałek, dnia 5 lipca r. b. po

wrócił po kilkudniowej nieobecności i 
rozpoczął urzędowanie p. prezydent M. 
Cynarski. 

Z dniem 5 b. m. rozpoczęli korzystać 
« urlopu pp. wiceprezydent W. Woje
wódzki i ławnik-przewodniczący wy
działu budownictwa inż. Folkierski. 

Podczas urlopu zastępować będzie p. 
wiceprezydenta Wojewódzkiego naczel
nik wydziału przedsiębiorstw miejskich 
(nż. Berliner; ławnika inż. Folkierskiego 
zastępować będą: — w sprawach, doty
czących inspekcji budowlanej, regulacji 
miasta 1 oddziału archi tektoniczno-bu-
dowlanego — inż. W. Lisowski, a we 
wszystkich pozostałych sprawach — na
czelnik wydziału budownictwa — inż. 
J. Brzozowski. 

Obiecanki—cacanki. 
Zamiast 200 tys. — tylko 
35 otrzymają pracownicy 

umysłowi. 
Podczas swego pobytu w Łodzi na

czelny dyrektor funduszu bezrobocia p. 
Kmita przedstawił rządowe projekty 
akcji pomocy dla bezrobotnych praco
wników umysłowych Łodzi. 

Według jego opinji na lipiec praco
wnicy ci mieliby otrzymać około 200 
tysięcy złotych na wypłaty zasiłków. 
Miała to by więc być suma 2 razy wiek 
sza od przeznaczonej na wypłaty za
siłków w czerwcu. 

Obecnie jednak dowiadujemy się ze 
tródeł miarodajnych, iż sprawa ta nie 
przedstawia się bynajmniej tak po
myślnie. 

O obiecanej przez dyr. Kmitę sumie 
200 tys. nie można nawet marzyć, a 
według wszelkiego prawdopodobień
stwa otrzymają bezrobotni pracownicy 
umysłowi na lipiec niecałe 90 tysięcy 
złotych. (E). 

150 milj. dolarów 
na rozbudowę miast 

polskich. 
Związek miast zawiadomił magi

strat łódzki o mającej się w dniach naj
bliższych odbyć wielkiej naradzie w 
kwestji pożyczki amerykańskiej na roz
budowę miast polskich. 

Na ten cel amerykańskie konsorcja 
ńnansowe przeznaczyły 150 mlljonów 
dolarów. Z sumy tej szereg mniejszych 
oraz większych miast czerpałyby fun
dusze na rozbudowę, co zwłaszcza dla 
Łodzi posiadać będzie pierwszorzędne 
znaczenie, ponieważ wpłynąć będzie 
mogło z jednej strony na zmniejszenie 
się głodu mieszkaniowego, z drugiej zaś 
— umożliwi zatrudnienie znaczniejszej 
Uczby bezrobotnych. (E) 

Osobiste. 
Łodzianin, Dr. med. Jerzy - Hilary 

Lajchter, b. miejscowy lekarz szpitala 
»nałż. Poznańskich, został mianowany 
pierwszym asystentem prof. Pichlera 
na wydziale stomatologicznym wszech
światowej kliniki prof Dr. Eiselsberga 
w Wiedniu. 

»• 
-•i 

Łodzianin p. Wiktor Wolff ukończył 
wydział prawa i administracji uniwersy 
tetu Jaglelońsklego w Krakowie z tytu
łem doktora praw. 

Vi 
Łodzianka p. Helena Kryszek-Baum-

oergowa ukończyła wydział prawa i 
nauk politycznych na uniwersytecie 
warszawskim z tytułem magistra praw. 

Uczyniliśmy to pod przymusem! 
Takie oświadczenie złożyli przedstawiciele przemysłu na konfe

rencji z robotnikami. 
Wczoraj nastąpiło podpisanie umowy o podnie

sienie płac. 
W związku ze zgodą wyrażoną przez 

robotników przemysłu włókienniczego 
na podwyżkę w wysokości 12 proc, 
przemysłowcy zaprosili w dniu wczo
rajszym przedstawicieli związków za
wodowych do siebie, w celu podpisania 
umowy. 

Na wstępie p. Rumpel oświadczył 
przedstawicielom robotników, że refera
ty, które wygłaszali na swych zebra
niach delegatów wskazywały na to, że 
przemysłowcy zaofiarowali robotnikom 
na konferencji w Warszawie 2 proc. pod 
wyżki, co jest niezgodne z prawdą, gdyż 

przemysłowcy dobrowolnie żadne] pod
wyżki nie udzielili. 

Podwyżkę 12 proc. przemysłowcy 
udzielili pod przymusem i na rozkaz pre-
mjera Bartla, a nie z dobrej woli. 

Następnie p. Rumpel zaznaczył, iż 
przemysłowcy nie wyzyskają tego fak
tu, że 
związki zawodowe spóźniły się o dwa 

dni z odpowiedzią 
podwyżka obowiązywać będzie jak to 

przemysłowcy obiecali od 1 lipca. 
W dalszym ciągu p. Rumpel oświad

czył, że w przemyśle w Tomaszowie, 
Ozorkowie, Piotrkowie 1 Moszczenicy 
podwyżka będzie mniejsza, gdyż mają 
oni tam inną kalkulację, a to z powodu 
kosztów transportu towarów, wobec 

braku odpowiednich środków komuni
kacji. 

Natomiast 
podwyżka nie będzie stosowana w prze 

myślę jutowym w Częstochowie 
oraz w przemyśle włókienniczym w So
snowcu, ponieważ w miejscowościach 
tych zawarte są odrębne umowy. 

Po tych wyjaśnieniach zabierali glos 
przedstawiciele związków zawodowych 
którzy podczas dyskusji, godząc się na 
stawiane warunki przez przemysłow
ców, podkreślali tylko, że 
podwyżka stosowana będzie do cennika 

arbitrażowego z grudnia, 
poczem podpisano umowę następującej 
treści: 

„W dtriu 5 lipca 1926 r. między przed
stawicielami związku przemysłu włó
kienniczego w państwie polskiem, kra
jowego związku przemysłu włókiennicze 
go, związku farbiarń I wykończalń okrę 
gu łódzkiego oraz związku właścicieli 
farbiarń zarobkowych z Jedne] strony 1 
przedstawicieli związku zawodowego 
robotników i robotnic przemysłu włó
kienniczego „Praca", związku zawodo
wego robotników I robotnic przemysłu 
włóknistego w Polsce, związku zawo
dowego przemysłu włóknistego chrze-
ściańskiego zjednoczenia w Lodzi z dru
giej strony — została zawarta umowa 
następujące] treści: 

Z dniem 1 lipca 1926 r. płace taryfo
we robotników przemysłu włókienni
czego, obowiązujące od dnia 9 grudnia 
1924 r. zostają podwyższone o 12 proc 

Umowa niniejsza dotyczy wyłącznie 
płac taryfowych I w niczem nie przesą
dza reorganizacji pracy. 

Zniżki procentowe od ogólne] taryf) 
piać stosowane dotychczas w poszcze
gólnych miejscowościach na prowincji 
pozostają nadal w mocy. 

Każde] ze strony przysługuje prawo 
wymówienia umowy niniejsze] przed 
dniem 15 każdego miesiąca z warunkiem, 
że umowa przestaje obowiązywać 
z końcem tegoż miesiąca. 

Z pod działalności umowy te] są wy
łączone fabryki przemysłu lutowego l 
fabryki włókiennicze w Sosnowcu". 

Po podpisaniu umowy, zawiadomiony 
o tem inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
przesłał odpowiedni raport telefonicznie 
ministrowi pracy p. Jurkiewiczowi. 

Jak się dowiadujemy, związki zawo
dowe postanowiły zwołać w najbliż
szych dniach zebrania robotników, w ce 
lu uświadomienia iah, że 
podwyżka ma być stosowana do płac 

arbitrażowych z roku 1924. 
Robotnicy wzywani będą do walki 

w poszczególnych fabrykach, w których' 
stawki te nie są stosowane, by dopiero 
następnie dodać do nich 12 proc. pod
w y ż k i 

Ponieważ w wielu fabrykach' płaca 
zostały znacznie obniżone, związki Uczą 
się z koniecznością przeprowadzenia; 
ciężkiej walki o przywrócenie dawnych' 
plac. (b) 

domagają się przedstawicie klubów robotniczych 
w sejmie. 

Premjer Bartel przyrzekł zadość uczynić 
temu żądaniu. 

Delegacja posłów robotniczych uda
ła się do p. premjera Bartla z prośbą o 
podwyższenie norm zasiłków doraź
nych i ustawowych dla bezrobotnych. 

Delegacja wskazała p. prąmjerowi, że 
zasiłki w Polsce są małe 

i że sposób wypłacania ich winien być 
zreorganizowany, a tymczasem wszy
stkie te 
zasiłki winne być podwyższone o 12 

procent 
równolegle z podwyżką w przemyśle 
włókienniczym. 

W odpowiedzi p. premjer Bartel o-

świadczyl, że co się tyczy podwyższe
nia zasiłków ustawowych, to 

sprawa ta zostanie załatwiona bez 
trudności, 

natomiast podwyższenie stawek zasił
ków doraźnych jest sprawą trudniejszą 
gdyż zasiłki te wypłacane są ze skar
bu państwa, który obecnie znajduje się 
w krytycznym położeniu. 

P. premjer jednak obiecał sprawę tę 
poruszyć na najbliższem posiedzeniu 
rady ministrów i w miarę możności u-
czynić zadość postulatom robotni
czym, (b). 

Przerwanie robót publicznych 
w dwóch ośrodkach przemysłowych—Żyrardowie 

i Zgierzu. 
Związki zawodowe podjęły energiczną 

interwencję. 

Podwyżki płac 
żądają tramwajarze, pra~ 
cownicy elektrowni oraz 

urzędnicy miejscy.. 
Związek tramwajarzy m. Łodzi wy

stosował żądania do dyrekcji w spra
wie 30 proc. podwyżki zarobków i sto. 
jowanla od dnia podwyżki wskaźnika 
drożyźnianego. 

Sekcja pracowników elektrowni miel 
sklej wystosowała do dyrekcji elektro
wni łódzkiej żądania zastosowani* 
wskaźnika drożyźnianego do plac pra
cowników elektrowni. 

Również ziwązek pracowników in* 
stytucjl użyteczności publicznej ma sic 
zwrócić do magistratu z żądaniem wy
płacenia drożyźnianego wszystkim pra
cownikom zakładów miejskich. 

W dniu wczorajszym magistrat Ży
rardowa zmniejszył wydatnie zakres ro 
bót publicznych, postanawiając 28 b. m. 
przerwać je całkowicie, o ile do tego 
czasu rząd nie udzieli wydatniejszej po
mocy kredytowej. 

Narazle prace traci ok. tysięca robot 
ników, co ujemnie wpłynie na i tak juz 
ciężką sytuację tego ośrodka przemy
słowego. . 

Powodem przerwania całkowitego 
robót publicznych jest niedostateczny 
przydział kredytów na ten cel, które 
wynieść powinny ok. 60 tys. zl. mie
sięcznie, podczas gdy ostatnio magistrat 
otrzyma! od rządu tylko 35 tysięcy. 

Zupełne przerwanie robót inwesty
cyjnych nastąpiło w Zgierzu, gdzie za
trudniano ok. 700 osób. 

Magistrat Zgierza podjął w swoim 
czasie starania w min. robót publicz
nych oraz w min. skarbu o podwyższe
nie kredytów na roboty publiczne z 50 
tys. na 80 tys. miesięcznie. 

Wysiłki te spełzły na niczem, a ma
gistratowi przyznano już nie nawet 50, 
lecz zaledwie 40 tys. zł. 

Wobec tego roboty zostały narazle 
przerwane. 

Zawiadomione o tym związki zawo
dowe podjęty już u miarodajnych czyn
ników energiczną interwencję (E). 

Nie było powodzi 
w powiecie kolskim. 
'Jak się dowiadujemy, powrócił wczt 

raj do Łodzi z objazdu służbowego w 
powiecie kolskim p. lnsp. Kaczorowski, 
który stwierdził, iż istotny stan szkód 
wyrządzonych powodzią, nie przekra
cza normalnych szkód, jakie w tamtej
szym powiecie powstają corocznie 
wskutek nieuregulowania rzeki Warty. 

Okazuje się z tego, że pogłoski o 
rzekomych olbrzymich spustoszeniach, 
wywołanych katastrofalną jakoby po
wodzią w powiecie kolskim, nie odpo
wiadają prawdzie. 

Zaznaczyć należy, iż ministerstwo 
roln. i dóbr państw, przysłało ostatnio 
tysiąc złotych dla dotkniętych powo
dzią mieszkańców gminy Czarnocin, p. 

AZAZEŁ 
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po cenach popularnych od gr. 75 do 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA 

Dyplomata ameryhańsKi zachwycony Łodzią. 
Sfery finansowe St. Zjednoczonych chcą lokować w Polsce swe kapitały. 

Fabryki łódzkie imponują swym ogromem i wzorowi 
administracją. 

Korzystając z pobytu w Łodzi atta
che handlowego przy poselstwie Stanów 
Zjednoczonych A. P.. p. Rolanda E. Alle
na, który reprezentował rząd amerykań
ski na tutejszych uroczystościach obcho
du 150-lecia niepodległości Ameryki — 
zwróciliśmy się do niego z prośbą o u-
dzielenie nam autentycznych informacji 
o obecnym stanie stosunków ekonomicz
nych i politycznych między St. Zjedno
czonymi a Polską, w szczególności zaś 
Łodzią. 

Dyplomata amerykański oświadczył 
dam, co następuje: 

— W sprawie relacji ekonomicznych 
między Polską a Ameryką Póln. należy 
zaznaczyć, iż, aczkolwiek w związku ze 
stabilizacją pieniądza polskiego i jej skut 
Kami gospodarczeml, stosunki handlowe 
Polski z zagranicą naogół zmalały, to 
jednak w odniesieniu do Stanów Zjedno
czonych utrzymane są one niemal na po
przedniej wysokości, a nawet 

eksport Polski do Ameryki wzrasta. 
Zainteresowanie się Polską w Ame

ryce jest zawsze bardzo żywe. Interesu-
ią się Polską nietylko sfery handlowe i 
przemysłowe, lecz także w bardzo po
ważnym stopniu koła finansowe, w 

szczególności zaś liczne i wpływowe 
grupy banków, które 
uważają Polskę za nader korzystny ry

nek dla lokaty swych kapitałów. 
Największą trudność stanowi wielka 

odległość obu krajów wskutek czego in
formacje o Polsce są u nas naogół bar
dzo niedokładne, należycie zaś poinfor
mowane w tym kierunku są tylko bardzo 
szczupłe i nieliczne koła. 

Brak zwłaszcza w prasie amerykań
skiej informacji rzeczowych i aktual
nych o Polsce, wskutek czego 
daje się często wiarę wiadomościom nie 

prawdziwym, 
co bardzo ujemnie wpływa na zaufanie 
naszych sfer gospodarczych ku Polsce. 

Należycie zorganizowana propagan
da w prasie amerykańskiej miałaby tu 

brdzo wdzięczne i rozlegle pole działa
nia. 

Co się tyczy stosunków politycznych 
to właściwie zbytecznem jest nawet za
znaczać, iż od pierwszej chwili powsta
nia Polski niepodległej, były one 1 są 
zawsze dotąd owiane atmosferą praw
dziwej i szczerej życzliwości i przyjaźni. 

Najlepszym tego dowodem są obecne 
wspaniale uroczystości obchodu w Pol
sce z powodu 150 rocznicy uzyskania 
niepodległości przez Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. 

Jeżeli idzie o stosunki handlowe mię
dzy Ameryką i Łodzią, to należy nieste
ty stwierdzić, że 
eksport bawełny amerykańskie] do Lo

dzi w ostatnim roku zmalał, 
gdyż przemysł łódzki, z powodu niedo-

CASIKI 

Dziś i dni następnych! 
Fascynujący film na czasie p. t. 

Nie w filiżankach, 
lecz poprostu w kiel iszkach 

pić bądztemy w sobotą. 
Związek restauratorów zwrócił się 

i obszernym memorjałem do ministrów 
spraw wewnętrznych oraz skarbu w 
sprawie zniesienia zakazu wyszynku 
alkoholu w soboty i dnie świąteczne. 
Memoriał ten wskazuje, iż ustawa ta 
krzywdzi z jednej strony restauratorów, 
z drugiej zaś przeciwstawia się woli 
większości obywateli (prawie 90 proc), 
'domagających się od restauratorów po 
dawania w te dnie alkoholu. 

Zakaz ten wprowadził sprzedaż po
tajemną, a proceder ten szkodzi dobrej 
sławie solidnych przedsiębiorców, a je
dnocześnie jest on w pewnej mierze nic 
zgody z konstytucja, jako ogranicza
jący swobodę obywateli i podkopujący 
nieograniczone prawo egzystencji. 

Wreszcie memorjał zwraca uwagę 
/la straty ponoszone przez skarb pań
stwa przez zmniejszenie podatku obro 
towego, wobec minimalnych obrotów. 
Z tych względów związek restaurato
rów zwraca się z prośbą o rozpatrze
nie tych postulatów i przyczynienie się 
Ho zmiany ustawy przez zniesienie za
kazu. (E). i 

i P. Baraniak zfiaramal. 
Stoi twardo na straży 
moralności publicznej. 

W parku im. Staszica funkcje dozor
cy pełni niejaki p. Baraniak. 

Chcąc widocznie zaskarbić sobie 
I względy swych przełożonych (wydział 

plantacji miejskich) w swej gorliwości 
I posuwa się do idjotyzmów. 

W dniu wczorajszym p. Baraniak 
zwrócił uwagę w tonie dość ostrym je
dnemu z siedzących panów, ażeby wio-, 
żył marynarkę, gdyż według słów jego: 
„u nas to nieprzyjęte". 

Ciekawe kto pouczał p. Baraniaka, 
te siedzenie w parkach w sportowych Koszulach jest sprzeczne z moralno
ścią? 

Wydział plantacji miejskich powi
nien nauczyć swoich pracowników jak 
maja się zwracać do publiczności, a u 
bram parku wywiesić odpowiednie prze 

Porywającj dramat w 10-ciu wielkich aktach, ujawniający zakulisowe 
machinacje torów wyścigowych. 
~ W rolach głównych: • — B 

Colette Dnfe.il. Francine iteey i Ernest Mes. 
. w . 

P o n a d t o ! P o n a d t o ! 

statecznej pojemności rynków polsk.. 
nie jest w stanie przerabiać tyle surow -
ca, jak przed stabilizacją waluty polskiej. 
Skoro się jednak poprawią wewnętrznt 
stosunki gospodarcze w Polsce i wzroś
nie ogólny dobrobyt, relacje handlowe 
między Łodzią a Ameryką z pewnością 
dojdą do dawnej wysokości, a prawdo
podobnie je jeszcze przekroczą. 

Zaznaczyć należy, iż 60 procent sto
sunków handlowych polsko-amerykau-
sklch koncentruje się właśnie w Łodzi. 

Miasto samo robi na mnie wrażenie 
miasta amerykańskiego, a to przez swt 
długie i proste ulice, ogromną ilość za
kładów przemysłowych i handlowych 
oraz olbrzymi ruch uliczny. 

Jak widać z obserwacji powierzchow 
nej ludność Łodzi jest bardzo żywa, ruch 
Hwa i energiczna. 

Zakłady przemysłowe firmy Poznań
ski, które dziś zwiedziłem, zaimpono
wały mi swym ogromem i wzorowem 
prowadzeniem, a podkreślić muszę, że 
takie] Ilości wrzecion i warsztatów nie 
posiada ładna fabryka wyborów baweł' 

nlanych w Ameryce. 
Co się tyczy ostatniej zniżki dolara 

w Polsce, to sądzę, że spowodowane 
tem trudności eksportowe w związku 
z podrożeniem towarów polskich w wa
lutach obcych, wkrótce ustąpią, gdyl 
wskutek spadku dolara powinny pota
nieć importowane surowce oraz artyku
ły żywności, co wywołać powinno obni
żenie kosztów produkcji oraz potanienie 
kosztów utrzymania, a w następstwie 
możliwość tańszej robocizny, (p) 

IIIIIHII iHIIMIMIIII—łlllMIIIIII'111'IHIII 

1) Ina Hellen , artystka teatrów warszawskich odśpiewa: 
a) Krwawe róże. b) Ja się boję duchów... 

2) Duet „Marcel et Lolo* F,Tn"?n\Sffll

p'r' 
a) Taniec apaszów, b) Taniec derwiszów. v 

3) Gustaw Cybulskia r t y s t a -Qu^r.° £;p°0

u

wil, - P t ^° 
a) Pćle-Mfilc-plosenka humorystyczna, b) List-tangó, c) Pan 

„Ten —monolog pijanego, d) Gazeta pijanego—monolog. 

Początek o godz in ie 4 . 3 0 Sa la w e n t y l o w a n a k ch łodzona 
O r k i e s t r a symfoniczna. M _ B 

Od g . d o 6,na seans kinematograf eona mlelsc B 
Od godz. 6-ej ceny miejsc normalne, nfepodwyzszone. 

Obniżenie kar za zwłokę. 
Przy uiszczeniu zaległości podatkowych do 15 b. m. 
doliczać się będzie l proc, do 31 b. m.—l i pół proc, 
do 15 sierpnia — 2 proc. i do 31 sierpnia — 3 proc. 

Po tym terminie obowiązywać zacznie 
-procentowa podwyżka, 

ca — do 1 pół proc, przy wpłacanych 
do 15 sierpnia 2 proc, a przy wpłaca 
nych od 15 do 31 sierpnia 3 proc. 

Po tym terminie kary za zwłokę 
będą pobierane w wysokości 4 proc.' 
do zaległości niewpłaconych do dnia 
31 sierpnia, doliczana będzie ustawo
wa 10-proccntowana podwyżka, która 
obowiązywać będzie przy wszelkiego 
rodzaju podatkach. 

Ministerstwo poleciło podległym so 
bie urzędom podać ten okólnik do wia
domości publicznej. 

Minsterstwo skarbu wydało do 
wszystkich podległych mu urzędów 
skarbowych j podatkowych okólnik, w 
którym stwierdza, iż większość płat
ników nie jest w stanie uścić zaległości 
podatkowych, które wzrosły zwłaszcza 
wskutek kar za zwłokę. 

Chcąc dać wszystkim płatnikom 
możność uiszczenia tych podatków, mi
nisterstwo skarbu poleciło obniżyć ka
rę za zwłokę przy podatkach wpłaca
nych do dnia 15 lipca — do 1 proc. 

\.nrzv .Dodatkach wj>łacanvch do 31 lin-

DZIECI WRACAJ 
z kolonu leczniczej 

w Rabce, 
Dnia 2 lipca r. b. powróciła z miej-

kiej kolonji leczniczej w Rabce pierw
sza grupa dzieci, która przebywała na 
kolonji w czerwcu. Skonstatowano zna
czną poprawę stanu fizycznego dziatwy 
Przyrost na wadze u dzieci waha się w 
granicach od 1 do 5 kilogramów. 

W dniu 4 lipca r. b. wydział opieki 
społecznej wysłał do Rabki następną 
grupę, złożoną z 52 dzieci na przeciąg 
jednego miesiąca. 

Skrzynka do Jistóu 
Szanowny Panie Redaktorze. 
Uprzejmie prosimy o łaskawe zamie

szczenie w swym poczytnym piśmie po
niższych słów kilka: 

W miejscowych dziennikach z dnia 
3 lipca r. b. ukazała się wzmianka po
chodząca od zarządu związku pracowni
ków teatralnych, jakoby zostały popeł^ 
nione w tym związku przez nas nadu
życia, stwierdzamy, że wiadomość ta 
nie odpowiada prawdzie, natomiast pra
wdą jest, że w związku pracowników 
teatralnych doszło do rozłamu, część 
członków przeszła do klasowych zwiąż 
ków zawodowych, która jednocześnie 
dąży do zagarnięcia tego, co jest własno 
ścią polskiego związku zawodowego pra 
cowników teatralnych w Łodzi. 

O kontrolę ksiąg przez komisję rewi
zyjną związku bardzo prosimy. Wszel
kie dowody kasowe 1 gotowizną odda
my tylko zarządowi polskiego, związku 
zawodowego pracowników teatralnych 
w Łodzi, a nie możemy tego wydać w 
ręce tych, którzy czyniąc rozłam związ
ku od tegoż związku odeszli. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Reda
ktorze wyrazy czci 1 poważania. 

Łódź. dnia 4 lipca 1926 r. 
Józef Bednarczyk Lian Karnlń&kł 
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ILUSTROWANA R E P U B L I K A 

1 
wdowa po ś. p. Bertoldzie kupcu i obywatelu m. Łodzi 

zasnęła w Bogu dnia 4 lipca 1926 r. po długich i ciężkich cierpieniach w wieku lat 74. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz ew.,ngielicki nastąpi dn. 7 lipca punktu

alnie o godz. 5-ej z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej 1 0 , 
o czerń zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

córka i synowie. 

Srak słońca f ciepła 
wphnąi bardzo wemme 

na stan zasiewów. 
Ogólna .sytuacja gospodarcza zależy 

w wysokim stopniu od urodzaju w da
nym roku. W obecnej też chwili najszer 
szc warstwy społeczeństwa Interesują 
dc stanem zasiewów. 

Poniżej podajemy cenne Informacje, 
udzielone nam łaskawie przez p. mini
stra rolnictwa d-ra Al. Raczyńskiego. 

..Trudno jest już dzisiaj ustalić do-
Kładuie wydajność tegorocznego plonu. 
Ostatnie deszcze odbiją się niewątpli
wie na ogólnym stanie. Posiadamy je
dnak pewne dane, które dają w przybli
żeniu pojęcie o całości. Zbiory zbóż ozi
mych zapowiadają się gorzej od zeszło
rocznych, natomiast lepsze są widoki na 
urodzaj zbóż jarych. Nie posiadamy je
szcze wszystkich danych, dotyczących 
obsianej powierzchni, naogół jednak mo 
jna przyjąć zeszłoroczną powierzchnię 
zasiewu. 

Stopnie kwalifikacyjne Qł Urz. Stat. 
flrzedstawiały się w sposób następujący 
i końcem maja b. r. (cyfry w nawia
sach odnoszą się do roku 1925). 

Pszenica ozima 3.4 (3.8), pszenica ja 
ra 3.2 (3.2), żyto ozime 2.9 (3.8), żyto 
iare 2.9 (3.0), jęczmień ozimy 3.2 (3.5), 
jęczmień jary 3.2 (3.1), owies 3.3 (3.2) 

Brak ciepła i słońca, oraz nadmiar 
wilgoci wpłynął bardzo ujemnie na 
stan zasiewów. Znaczne straty przez 
wylew rzek poniosło województwo war 
szawskie, łódzkie l niektóre powiaty 
woj. krakowskiego. Większe szkody po 
niosły także powiaty woj. lwowskiego. 
Natomiast w Poznańskiem, na Pomorzu 
i Śląsku, w Lubelszczyżnie, Białostoc
kim i w woj. wschodnich można Uczyć 
na dobre urodzaje. 

Uwzględniając zatem te wszystkie 
dane dotyczące powierzchni i kwalif i
kacji zasiewu, można przypuścić nastę 
pujące wyniki tegorocznych zborów (w 
tysiącach ton): 

Pszenica 1,440, żyto 4,946, jęczmień 
1,720, owiec 3,402 

W ten sposób należy się spodziewać 
zmniejszenia zbioru pszenicy I żyta, 
zwiększenia natomiast zbioru jęczmie
nia i owsa 

Oczywiście, jak zaznaczyłem, mogą 
zajść jeszcze pewne zmiany" -p- zakoń-
"•/.ył swoje informacje p. minister, > 

Gustaw Molenda i Syn. 
Znana w szerokich kołach eleganc

kiej Łodzi, reprezentacja firmy „G. Mo-
<enda 1 Syn" (w Łodzi, Piotrkowska 47), 
uwzględniając zniżkę dolara oraz okres 
posezonowy, przeprowadza obecnie wy -
nrzedaż swych materiałów letnich. Od 
:cn fabrycznych odlicza się obecnie 20 
nrocent. 

Sprzedaż powyższa wywoła duże za
interesowanie wśród łodzian l wczoraj 
skład Molendy, bez przerwy, był odwie
dzany przez nabywców znakomitych 
:h wyrobów. 
: X X X X X X X X X X X X 3 0 C K X X X X X X X X X 3 O 0 0 G O 

oezpowaoTNic,-
M c h . Z f t f t O f i t i 

Za grzechy matki 
odpokutowała Jej niewinna córka, 

STUDBfSTKA UNIWERSYTETU OFIARĄ PTZESftDfitB 
BARBARZYŃSKICH! 

Miasteczko Rychwał pow. słupeckie
go przed paru dniami stało się terenem 
niezwykłej w swoich okolicznościach 
tragedji. 

Tragedja ta, spowodowana została 
wypadkami, które sięgają dwudziestu 
lat wstecz. 

W piątek wieczorem mieszkańców 
Rychwała zelektryzowała wiadomość o 
śmierci samobójczej studentki uniwer

sytetu, 
panny Natalii K., córki miejscowego za
możnego obywatela. 

Panna K . po rozmowie ze swoim na
rzeczonym, również studentem, powró
ciła db domu objawiając niezwykłe zde
nerwowanie, zamknęła s ie w swoim po
koju, a po upływie jakiejś pół godziny 
domownicy usłyszeli 

huk rewolwerowego wystrzału. 
Kiedy siłą otworzono drzwi, ujrzano 

dogorywającą już, pławiącą się we krwi 
pannę Natalję. 

Natychmiastowa pomoc lekarska na 
nic się już nie zdała. 

Pozostawiony przez nieszczęśliwą o-
fiarę list, wyjaśnia najbliższym okolicz
ności i powody popełnionego zamachu. 

Jest to splot nader tragicznych wy
darzeń, które sięgają 

młodości matki panny Natalii, 
będącej dzieckiem nieślubnego łoża. 

Przed 20-tu mniej więcej laty oby
watel 1 rolnik miasteczka Rychwała, dla 

celów majątkowych ożenił się z niejaką 
Anną B., która 

miała nieślubną córeczkę. 
K. dziecko to przyjął za swoje 1 mała 
Natalja do ostatniej chwili nie wiedziała 
o tem, że faktycznie nie jest on jej ojcem 

Przed rokiem na uniwersytecie war
szawskim poznała studenta pana N. 

Młodzi wzajem na sobie uczynili do
datnie wrażenie, zrodziła się między nie 
mi sympatja, która z czasem przeszła 
w głębsze uczucie. 

Pan N. oświadczył się o rękę panny 
Natalji i począł bywać w ich domu już 
w charakterze narzeczonego. 

Zdawało się, że szczęściu dwojga 
młodych nic już nie stoi na drodze. Nie
stety, tak jednak nic było. 

Oto nie wiedzieć jakim sposobem p. N. 
dowiedział się o pochodzeniu swej na

rzeczone]. 
Snać miłość jego nie była zbyt wiel

ką, skoro nie przezwyciężyła tej wieści. 
N. wobec niewiedzącej o niczem 

dziewczyny, wystąpił z całym szeregiem 
nieuzasadnionych pretensji, oświadcza
jąc jej w końcu, że z powodu zatajenia 
przed nim historii jej przyjścia na świat, 

uważa się za zwolnionego od danego 
słowa. 

Wiadomość o grzechu matki w połą
czeniu z małostkowością i brakiem ser
ca narzeczonego, wywarła na p. Natalji 
tak piorunujące wrażeni?. targnęła się 
na swoje, życie. 

Wiadomości radiofoniczne, 
• :o:-

Radjo w policji paryskiej. 
Porył fest plcrwazem miastom, które Jut od 

paro lat wprowadziło w policji konunikacię ra
diotelegraficzną na ulicach. Ostatnio system po 
toczenia radjowego został całkowicie zreorgani
zowany i znacznie ulepszony. 

Policja posiada centralna, stację w preiek. 
torze, czfory stacja automobilowe i wide prze
nośne, które mogą być zastosowane na każdym 
aucie osobowym. Wszystkie te stacje sę na
dawcze i odbiorcze. 

System anten, zastosowany na dawnych sta
cjach automobilowych, wymagał 15 minut czasu 
na to, ażeby stacja po przejeździe no miejsce 
mogła zacząć działać. Dziś dzięki wprowadze
niu nowego systemu anten, stacje, można uru
chomić w parę sekaud po przybycia na miej
sce. Wszystkie stacje mogę korespondować z 
centralą lub pomiędzy sobą. 

Stacje zaopatrzone sę w głośniki, co daje 
tę wygodę, że radiotelegrafista nie musi sie
dzieć cięgle ze słuchawkami na nszach. Podcho
dzi on do aparatu dopiero wtedy, kiedy usłyszy 
powtarzający się Sygnał — literę odpowiadającą 
dane] stacji, która wywołuje. 

Stacje automobilowe mają zasięg radjoUV 
foniczny w promieniu 20 kim., radjotelegraflczs.> 
w promieniu 50 kim. Jeżeli Jednak przedłużyć 
antennę, co wymaga 5 minut czasu, zasięg za
cznie się zwiększać; tclcioniczny do 40 kim., te
legraficzny do 100 kim. 

Obce państwa zwróciły się do zarządu rafa 
sta Paryża z prośbą o pozwalanie skopiowania 
tego modela połączenia radiofonicznego dla 
policji. 

Radiofonia w Persii. 
Nowy rząd w Persji przystąpił do budowy 

sieci' slnofi radiofonicznych. Wielki broadca-
sting o dniej mocy zbudowany będzie w Tehe. 
ranie, 6 mniejszych regionalnych stacH rozsia
nych będzie po całej Persji. j 

Nowe zadania dla „sape
rów". 

W zachodniej 1 centralne] Europie słychać 
bardzo dokładnie nową super-stację amerykań
ską W. i. Z. o sile 50 klw., pracującą na fali 455 
mir. Stację słychać po godzinie 24-eJ. 
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Dziś I codziennie wydaje się 
pkrwsłorzedne smaczne — ofrl&cgy i daj] z ł . j&,BQ 

4-ch ^ 
dań-

Szybka i sprawna oKSu Wieczorem koncert pierw
szo z^dneco zespołu. Bufet ooflcle zaopatrzony. — — 

Luna. 
„ C Z Y F A N I M I E S Z K A SANA? 

Pod „mocno" aktualnym tytułem: 
„Czy pani mieszka sama" ukazał się 
pełen humoru i brawury film z „księ
ciem humoru i sportu" Reglnaldem Den
ny w roli głównej — wyświetlany obe
cnie w Lunie. 

Wspomniany książę humoru znany 
nam już jako „prawdziwy mężczyzna" 
„z kraju tysiąca radości" i „Córki króla 
motorów", piękny, klasycznie zbudo
wany, o zawsze uśmiechniętej fizjogno-
mji, zawołany sportowiec, stat się obe
cnie jednym z najulubieńszych aktorów 
filmowych, zdobywając sobie z miejsca 
serca kapryśnych łodzianek. 

Do rzędu nielicznych „fabrykantów 
śmiechu" przybył Jeszcze jeden. 

Osobliwą cechą jego humoru jest ba 
wienie się kosztem bohaterów, wpląta
nych w niebezpieczne a nawet tragiczne 
sytuacje: bohater Jest w opałach, oble
wa się zimnym potem, warjuje niemal z 
przerażenia — a sala huczy śmiechem 

Raz po raz rozlegają się po sali kas
kady szczerego śmiechu. Są w obrazie 
momenty, nad którymi wytrawni „gag-
manl" naplętrzyll tyle przezabawnych 
pomysłów, że publiczność nie przestaje 
się śmiać śmiechem, który stopniowo 
rośnie 1 zbiera ku końcowi filmu. 

Do obrazu przystosowana jest spe 
cjalna muzyka, składająca się z ostat
nich szlagierów. 

Jak się należy reklamować? 
Wydawcy, z pomocą autorów, w ce 

lu ułatwienia sobie zadania reklamy, za
łączają zwykle przy nowych wydawni
ctwach małe inseraty\ streszczające 
książkę i, przeważnie, pochlebne dla au
tora. 

Rekord autoreklamy pobił jednakże 
powieściopisarz amerykański, Don Byr 
ne, którego nowa powieść została zaopa 
trzona w inserat treści następującej (z 
prośbą o przedruk). 

.Powieściopisarz. żołnierz, poeta, 
sporsman, wielki artysta i wielki czło
wiek. Don Byrne, przyszedł na świat, 
aby przynieść szczęście ludzkości, obda 
rzając ją swemi pięknemi, kolorystycz-
nemi optymistycznemi dziełami. Sto lat 
minie, zanim świat zdobędzie się na wy 
danie artysty podobnej miary. Wytwor-
niejszy od Byrona, muzykalniejszy niż 
Dumas, przewyższający głębią uczucia 
Walter Scotta i Meredltha — takim jest 
Don Byrne!" 

Tylko tyle! 
• Jeśli się to komuś nie podot-* **.f$\ 
nie czytać Don Byrne'a' 

* * 

Wobec posuchy, jaka trapi od ai, >. c« 
go czasu nasz rynek księgarski, dając 
się dotkliwie we znaki wydawcom i auto 
rom. nie od rzeczy będzie przytoczyć po 
mysł właściciela pewnej wielkiej księ
garni parysl ' '^ na Bulwarach. Oto co
dziennie, w M I dwóch godzin wieczór 
nych, asys, przy sprzedaży książek 
autorzy, zaopatrujący każdy nabywany 
przez kupujących egzemplarz świeże 
wydanego ich dzieła własnoręczną dedy 
kacją i podpisem. Pomysł okazał się w 
wynikach swoich nader praktycznym. 
Obrót księgarni wzmógł się parokrotnie. 
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Pomyślny stan z ł o t e g o 
jest wynikiem sprzyjających okoliczności. 

Sytuację tę należy wyzyskać dla trwałego wzmoc
nienia naszej waluty. 

Poprawa kursu złotego jest sukce
sem, który sam przez się oznacza już 
zmianę na lepsze. 

Wszakże objektywny pogląd na spra 
wę — każe nam wnioskować, lź w osią 
gnięclu sukcesu tego w bardzo małym 
stopniu brała udział nasza, świadoma 
celu, akcja. 

Obecna tendencja zwyżkowa dla 
złotego, wywołana została czynnika

mi, które trudno określić Inaczej, jak 
szczęśliwy zbieg okoliczności. 

Koniunktura na polskie towary ek
sportowe (węgiel) jest wielce pomyślna. 
Również i zboża polskie w ubiegłej kam 
panji eksportowej miały dobry zbyt, a 
obrodziły w ubiegłym roku nad prze
ciętną miarę dobrze. 

Nadto wzmocnił się nas:; bilans płat 
niczy dopływem walut z zaliczek ek
sportowych, udzielonych niektórym ga 
leziom produkcji i z funduszów inwe
stowanych przez przedsiębiorstwa za
graniczne. 

To właśnie doprowadziło złotego do 
stanu odpowiadającego kursowi 9 za 
dolara. 

Wprawdzie zwyżka złotego jest 
przeszkodą w pewnym stopniu dla roz 
szerzenia eksportu, ale z drugiej strony, 
odbudowując zaufanie, wywrzeć fcjiisl 
pewien korzystny wpływ na rozwój 
gospodarczy kraju. 

Jesteśmy więc hcncficjantami dobre 
£0 układu warunków- | 

Mało tego. 
Wolno nam twierdzić w granicach 

JUdzklego przewidywania, iż obecny po 
inyślny stan spraw waluty polskiej u-
trzyma się przez jakieś kilka tygodni. 

Rozwikłanie w bieżącej chwili pro 
kadzonego, interesu eksportowego pol
skiego nastąpi bowiem właśnie po npły 
wie pewnego dłuższego czasokresu. 

Do tego czasu możemy być spokoj
niejsi, niż dotąd o złotego. 

Atoli zwrócić wypada uwagę na to 
fż obecny dobry obrót spraw nie daje 
lam jeszcze prawa do całkowitego 
kwietyzmu. 

Cieszmy się, ale nie zakładaimy 
rąk! 

Powtarzamy, iż to co się dobrego 
dla waluty stało — stało się bez nasze-
?0 wysiłku. 

Jednakże sprzyjający układ warun
ków nie gwarantuje sam przez się za
chowania zdobytego dla waluty pozio-
tau na czas dłuższy. 

Trzeba nam jeszcze czegoś więcej. 
Jeżeli stan ten chcemy utrzymać na 

'Hużej, musimy właśnie w dagu okresu, 
który zbiegiem okoliczności stał sie dla 
Has może okresem „wytchnienia walu
towego" — podjąć energiczną walkę o 
frwałą sanację walutową. 

Chwilę obecną określilibyśmy zna 
•lem wszystkim słowem .„plęredyszka" 

częściowo tylko odtwarzałem w riP 
* zym języku słowami — pauza czy 
Drzerwa. 

Tę właśnie pauzę czy przerwę wy 
Korzystajmy należycie dla przyszłości 
Potęgo! 

Nie trzeba mówić, że poty nie zabez
pieczy się waluty, póki nie będzie po-
t ządku w finansach państwa. 

Pisaliśmy niedawno o nich a propos 
°'anu ministra Klarnera. Pozwolimy 

1 J°bie stwierdzić, że o!anv te niezuoeł-

nie wprowadzają finanse polskie r.a 
właściwe tory. Atoli czas jeszcze na 
ich naprawę. 

Tymbardziej teraz wypada prze
strzec przed narkotykiem, którym mogą 
się dla nas stać nasze — skądinąd nie 
osiągnięte świadomą akcją — sukcesy. 

Bawi w Polsce od kilku dni amery
kański ekonomista p. Kemmerer z gro
nem swych współpracowników. Uwa

żać to możemy dla siebie za wielce ko
rzystne zjawisko. 

Pozwala ono mieć nadzieję, iż rady 
p. Kemmerera — będą nareszcie punk 
tern wyjścia uporządkowania polskich 
finansów. 

Gdy dzieło Ich uporządkowania bę
dzie dokonane — losy waluty utrwalą 
się, ale już nie tylko na okres kilku ty 
godni. A. Z. 

Dobra sytuacja walutowa 
wpłynęła na ożywienie ruchu w bankach. 

•w 

Kredyty dla łódzkiego przemysłu 
zostaną podwyższone. 

Poczynając od czerwca w pracy 
miejscowych banków nastąpiła znaczna 
poprawa, która pozostaje w ścisłym 
związku z pomyślną sytuacją walutową. 

Odprężenie, jakie nastąpiło na rynku 
rynku walutowym, spowodowało ze 
strony ogółu klijentów duże zaufanie do 
złotego, co przyczynia się do normalnej 
pracy. 

Przedewszystkiem wycofywanie wkła 
dów bankowych, które dawało się w o-
stry sposób odczuwać podczas silnych 
wahań zwyżkowych należy dziś już do 
przeszłości. 

Objawem poprawy jest wydatna zniż 
ka stopy procentowej przy wkładach 
dolarowych. Wynosiła ona jeszcze przed 
dwoma miesiącami około 15 procent 
(w stosunku rocznym) wówczas, gdy o-
becnie opadła do 9 proc, przyczem 
większość banków wstrzymuje się od 
przyjmowania wkładów w dolarach, 
gdyż jest to w chwili obecnej materiał 
pozbawiony popytu. 

Natomiast zaofiarowanie wkładów 
dolarowych jest b. znaczne. Wręcz prze
ciwnie przedstawia się sprawa z wkła
dami zlotowemi, które są intensywnie 
poszukiwane. 

Szczególna poprawa daje się odczuć 
w miejscowym oddziale Banku polskie
go. W banku tym zwiększyła się znacz 
nie podaż, przedkładanych do dyskonta 
weksli, przyczem wystawcy wywiązują 
się ze swych zobowiązań najzupełniej 
punktualnie, a protesty weksli dyskon
towanych w Banku polskim należą do 
rzadkości. 

Dotychczas rozmiar kredytów dyskon 
towych w Banku polskim pozostaje bez 
zmiany, lecz należy się spodziewać, że 
w związku z napływem do banku więk
szych sum walut obcych, kredyty dla 
łódzkiego przemysłu zostaną powięk
szone. 

Również znacznie się powiększył za

kres działalności w dziale mkasa, przy
czem wpływy z tego tytułu znacznie się 
zwiększyły. 

Tak zwana „czarna lista" niewypła
calnych i wątpliwych wystawców ostat
nio wykazuje zmniejszenie. Pod tym 
względem skargi na odrzucanie portfeli 
przedkładanych do dyskonta już zupeł
nie są nieaktualne. Przyczynia się rów
nież do tego stanu rzeczy okoliczność, 
że przemysłowcy ostatnio są ogromnie 
ostrożni przy dyskontowaniu w Banku 
polskim weksli. 

Kredyt dyskontowy jest przez korzy
stające z niego firmy przemysłowe cał
kowicie wyzyskiwany, wówczas, gdy 
jeszcze w kwietniu i maju rzecz się mia
ła odwrotnie. Jest to jednym z dowo
dów pewnej poprawy, jaka nastąpiła w 
handlu włókienniczym. 

Daje się zauważyć, że większa część 
firm, mających rachunki bieżące w Ban
ku polskim unika podawania długoter
minowych weksli, a to w tym celu, aby 
posiadać ścisłą ewidencję płatności wek 
slowych. swych odbiorców. 

Zasadniczo przeciętne terminy i su' 
my podawanych do dyskonta weksli nie 
ulegają zmianie już od roku. 

Przeciętny termin wynosi 50 dni, zaś 
przeciętna suma weksla 500 zł. 

Natomiast zwiększyła się znacznie 
ilość przedkładanych do dyskonta wek
sli. 

Liczba firm, posiadających kredyt w 
Banku polskim jest bez zmiany, odpadły 
jedynie przedsiębiorstwa znajdujące się 
pod nadzorem sądowym, wzgl. którym 
sąd ogłosił upadłość. 

Wreszcie zaznaczyć należy, że do 
normalizacji obrotu' wekslowego, wielce 
się przyczyniła nowa ustawa wekslowa, 
która pod tym względem wprowadza 
wyraźne przepisy (jak naprz. oznaczenie 
dnia płatności w terminie wymienionym 
na wekslu), C. 

mmt Polski s!g Brazylii 
Jak dowiaduje się „Republika", zna

na polska cementownia „Flrley" otrzy
mała z Brazyijł zamówienie na 3,000 
ton cementu Charakterystyczne jest, Iż 
należność pokryto z góry gotówką w 
kwocie 50,000 dolarów. Jak okazuje s?ę 
cement polski może konkurować zaró
wno jakością, jak i ceną, pomimo ko
sztów dalekiego przewozu z wyrobami 
amerykańskleml i angielsklemi. Szcze
gólnie „Flriey" jest zdolny do konkuren
cji ze względu na uruchomione w 1925 
r. nawowsze maszyny. 

Tranzakcja brazylijska została sfi
nansowana przez medjolański „Banca 
Commerciale Itailana", okazujący ostat
nio szczególną żywotność na gospodar
czym rynku oolsklro. 

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 5 lipca 

100 złotych polskich 56,68 — 56,82. 
czek na Londyn 25,20, telegraficzna wy 
plata na Warszawę 56,43 — 56,57 

Londyn, 5 lipca 
Nowy Jork 4,86 11/32 — $85 3/4 
Holandia 12,11 9/16 
Francja 180,50 
Włochy ^39,75 
Niemcy 20,43 
Szwajcaria 25,12 1/4 
Praga 164,18 
Wiedeń 34,45 

Paryż, 5 lipca 
Londyn 180,25 
Nowy Jork 37.05 
Belgja 96,00 
Włochy 130 
Szwajcaria 71? 
Praga 110. — 
Rumunja 17,60 
Wiedń 5,23 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj przed południom na łódzkim 

rynku walutowym w obrotach prywat
nych kurs dolara wynosH 9.05 w płace
niu I 9.10 w żądaniu. 

Kurs ten utrzymywał się do zamknię
cia Banku polskiego, który wbrew prze
widywaniom płacił stosunkowo wysok' 
kurs 9.14 przy kolosalnej podaży ze stro 
ny prywatnych osób. _ 

Popołudniu kurs się wzmocnił do 9.1? 
w płaceniu i 9.20 w żądaniu. Tendencja 
słaba. Ruch minimalny wskutek braku 
odbiorców. Podaż materiału b. znaczna. 

Bank polski pokrył wczoraj całkowi' 
cle zapotrzebowanie walut zagranicz
nych, zgłoszone na giełdzie urzędowe). 

COTóWKA. 
Gotówkaetaolnp-(2pe etaolnetaołnee 
Dolary 9.15 

CZEKI 
Belgja 24.70 
Holandia 370.45 
Londyn 44.85, 44.80 
Nowy Jork 9.20 
Paryż 24.95 
Praga 27.30 
Szwajcarja 178.65. 178.47 i pół 
Wiedeń 130.28 
Włochy 32.35 
Sztokholm 247.35 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dojarov/a w dolarach 65, 
w złotych 604.50 

Pożyczka kolejowa 146.—, 148.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 34.— 

35.—, 34.50 
Pożyczka konwersyjna 8 proc. L54--

AKCJE, 
Bank Polski 60.—. 64.25, 64.— 
Kijewski .011 
Gosławice 1.30 
Łazy 0.11 
Węgiel 45.—, 45.50 
Cegielski 6.50 
Modrzejów 2.—. 2.15 
Ostrowieckie 4.50. 4.30, 4.4(-
Rudzki 0.85, 0.81. 0.83 
Zieleniewski 9.50 
Żyrardów 8.25, 8.—, 8.21 
Żegluga 0.10 
Spirytus 1.10 
Zachodni 0.80 
Częstocice 0.60 
Cukier 1.80, 1.85, l.F 
Wysoka 1.65. 1.75 
Nobel 1.60 
Lilpop 0.66, 0.59 
Norblin 0.75 
Parowozy 0.12. 0*14 
Starachowice 0.95, 1.02. 1.— 
Zawiercie 6.30 
Borkowski 0.60, 0.65 
Haberbusch 5.30. 5.—, 5.10 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 5 lipca 1926 roku 

Za sto złotych: 
Londyn 47,50, Zurych 52,00, Berlin 

wyplata na.Warszawa 45,53 — 45,7? 
na Katowice 45,63, — 45,87, na Poznań 
45,87 
ua Poznań 45,68 — 45,92, Gdańsk 56,68 
— 56,82. wvDlata na Warszawę 55,4* 
- - 57 
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GRAND-KINO 
— W i e l k a p o d w ó | n a p r e m j a r a t — 
—13 aktów. — Pierwszy raz w Lodzi — 
Uwag* Ceny miejsc zniżone! Początek 
ar dnie powszednie o 5 w soboty, nie
dziele i święta o 2 pp, ost seans o 10 w 

Dziś n« naszym ekranie kólu|e niepodzielnie bosko roześmiana .BEBE DANIELS* cudowna uśmiechnięta w obrazie p, t, 

I ) „WARUNKOWE MAŁŻEŃSTWO" S Ś B f c ^ s k U e h 

I I ) „NIE K Ł A M " 
I I I ) NAD PROGRAM: 

wyli (Nowocześni raęiczyini) Tragifarsa małżeńska w 7 
wielkich akiach—w rolach głównyih powabna i urocza 

wytworni 
.Paramount* — 

1) Wybory Prezydenta w dniu 31-V I I-VI b r, II) Zgromadzenie Narodowe i wybór Marszałka M, Rataje 
S) Defilada przed Prezydentem Mościckim, Marszalkiem Piłsudskim i Premjerem Bartlem. 

R a f u j c i e s B d r o w i e l 
Najełynniejsr.e światowe powagi lekarskie stwierdziły,'«s 

70°/° chorób p o w s t a ł a * p o w o d u o p s t r u k c l l 
Chory żołądek feat główna, przyczyną powstania nafrozmaiUzyeb 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy zła przemianę materii 
S ł y n n e a d 4 6 l a t w ca łym ś w l e d « 

ZI04.A z GAR HARCU D-ra bAUREA 
|ek to stwierdził) prol, Berlióak- UQłw«raylctu Pr. v, Layden. Dr, Martin, 
lir, Hochfloetter I wielu Innych wypijnyen lekarzy aą idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, ueuwafą ohstrukela (łetwerdaenU) aą niezastą
pionym środkiem prztezyf sczeia^Ym. ulatwialąiMnkeic organów trawlanla, 
wzmacniają erjjanjtm i pobudzała apetyt. r 

Z i o ł a a: gór Harcu D-ra Lftuera usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni iełelowyeh. cierpienia hempfsidelne. reumatyzm i arlr«>-
lyzoi. liói u głowy, .wyrzuty i l isiąt. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wy
stawach lekarskich ntjwyiSłemi odznaczeniami i złotymi medalami w Ba-
penie. Berlinie, Wiedniu Paryżu. Londynie i wieli! innych miastach, Ty
siące podziękowań otrzymał Dr. l,«u«r od osób wyleczonych. 

Cena p u d e ł k a z t . 1 .50 . p o d w ó j n e p u d e ł k o z l . 2 . 6 0 . 
Sprzcd.it W aptekach i składach aptecjpych. 

UWAGA: Wystrzegać zlę bezwartościowych neśladowaiotw. 
Reprezentant na Polskę i ó z a f Groasmtun, Warsznwa. Chmielna 49, 

B R Y L A N T Y 
k u p u j e I p łac i r .a jwyts 

A . T O B I A S , 
um, mm nw i m t 

mmi, hiiśI ttlwm 
płac i n a j w y ż s z a cem» 

FłotrKowsłia 3, 
Hrma eg*, od 188* r, 

i i i i i 
Zarobkowa poszukuje roboty oa kros-
nach rewolwerowych I gładkich, sze

rokości 80. 110. 130 I 160 cm-
Tralbowanle, snucie i szpulowanie. 

Zgłoszenia — Lipowa 7Z. 

B R Y L A N T Y 
Z Ł O T O , SREBRO. PERŁY, 
ZĘBY SZTUCZNE, NAWET 

P O Ł A M A N E 
KUPUJE i PŁACI o 50% więcej 

wszędzie M. LEWIN. 
9iotrkowoka 4 1 , a k l e p f r o n t o w y 

H f i l O S I fiftIEI 

Ju l j i Bałaban-TuKalsKiej 
.Dyplom ..lnsiltui Phystoplastlque' 

w Paryżu). . 
Sienkiewicza 34 m. 8 (front) 
Leczenie wad cery.—Usuwanie zmarsz-
czek. — Naświetlanie lampami, — prąd 

Arsenyala. Przyjmuje od 10-2 po 
poł i od 4-7 wlecz. 

iBBtnimr ID kiitnliAf 
młodzi z kaucją 150 zł. potrzebni są 
zaraz na wyjazd do teatru aportowego. 
Wiadomość I warunki, Hotel „Savoy 
Nli 604 ul. Traugutta, od godz. 10 rano 
do 6 wieczorem-

1 L I I l 
umeblowana 

połączone lub oddzielnie od zaraz do 
wynajęcia 

Andrzeja N> 7. mieszkania 8, front. 

W z o r o w a p a r y s k i e 

n a d e s z ł y 
Andrzeja ł * ?. mieszkania S, front 

ii 
inne, zakale trlKetlnowe i V p 

przyjmuje do reperacj i . 
ox 6-go sierpnia 76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Iia waioakatlKlOBoWili 
Crap d a Chlna etamlny, batysty, 
satyny deseniowe i gładkie i najmod
niejsze materjaty wełniane, Jedwabie na 
płaszcze 1 kostiumy, lak również duty 
wybór towarów na męskie garnitury w 

gatunkach najprzedniejszych poleca 

„KREDYT KRAJOWY" 
P i o t r k o w s k a 7 0 , front, 1! piętro. 

Korzys ta jc ie z o k a z j i ! 
Tylko podczas letnich ferji, począwszy 
od d»ła 6-go lipca znana nauczy
cielka kroju i szycia otworzyła spe
cjalny oddział dla panienek od lat 

j 14 do 18. Najnowszą metodą sau-
! czazn kroju, szycia i modelowania 
po 12 cl. miesięcznie pod gwarancją. 

KURS TRWA 3 MIESIĄCE. 
Równiet nauczam bielizniarstwa po 

15 zl. miesięcznie. 
Pańska, 9, m. 33, G R Y N B L A T . 

1 Zapisy codziennie od 10—12 i od 4—7. 

ppwierzchni 1000 łokci kwadr, każda z 
centralnym ogrzewaniem I podwójnem 
•wiatłem do wynajęcia. Wiadomość: 

Narutowicza 34 KA.IZER. 

Posiadając duże ałoneczne mieszkanie 
w Poddęblu przyjmę kilka osób z ca
łodziennym utrzymaniem po cenach 
przystępnych, dla dzieci 1 młodzieży 
ceny niskie, kuchnia wyborowa. Wia
domość na miejscu u gospodarza Jana 
Laouką |ub Kilińskiego 61 Wygodska 

Kawiarnia „KRESY 
u l . Piramowicza 2 (rjawn ej DlgiBSku) 

rós Dz ie lne j 
POLECA ZNANEJ DOBKOCI ZDROWE 

z 4-ch dań 2 z ł . 

S u n j f f l i w MW\l POTRAWY 
S Ł O M I A N I W D O W C Y spieszcie III 

ul. PlremowicM 2 (dawniej Ogińska) róg Dzielnej 

mKOMKmmmĘmmmnBmmmmmmmmmmm 
Najal loiejaze bóle gilowy m u w a 

I 

1 
m 

OL» DOROSŁVCH r>— 

LAB O R Ol E M.- [A R M AC. 
A P . K O W A L S K I 

WAHSZAWA'MI0P0WCa ć> 

M i e s z k a n i e 

3~~4 P O K O J O W E 

p o s z u k i w a n e 
Oferty sub. ,T . T - lub telef. .Nt 47-18 

Używajcie tylko pastą do zębów 

ANGELUS 
żądać w Aptekach, Składach aptecz

nych, Perfumeriach i Orogerjach. 

W y d z i e r ż a w i ę 

na okres 10 letni 
z a 7 0 0 0 d o l a r ó w nową nieruchomość w śródmieściu 
nrzy ulicy Piotrkowskiej i nowoczesnem urządzeniem o 12 
lokalach mieszk. 3 pokojowych z wolnymi mieszkaniami. 

Czysty dochód 0 4 w& d?.S3J d o U-
Wiadomość p. Bialczak, Al. Kościuszki 41. tel. 28. 

o u , » j : » ' P i . o j r x j u ^ ^ 

l. 
Dr. 

Choroby skór
ne weneryczne 

i włosów 
KoDstantyDOwika U. 
Przylmuje od 9—1 
I od t>—8. Dla pań 

pd 4 — 5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Onblnei Rontgcna 
1 światło-leczniczy 

01. 

Dr, med. 

E. lenistwa 
ordynuie przez la'o 

W [ i t A l d l k l . 
ViUa Belle-Vue 

344—7 

Or. m e d . 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyj ro. od 9—10 

I Od 4--6. 
NAWROT 6 
Telefon 19-90. I 

róg Ewungieiickief 
TeL 29-45. 

Przyjmuje: od 8-2 
I 6-s Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od o-^ op 

S z k o l n a N i 12 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz' 
ne I moczopłclo-

we leczenie świat 
lem (Rentgen lam 
pa kwarcowa) Elek 
trolerapla. Przyjmu 

e od 6 9 w. 

Z a w a d z l i a Ws 1. 
Telełon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

• nromlenlairi 
Itdntgeua. 

Przyimuie od 9—2 
I od 5 - 8 

DU nań od 4 — 6 
OdiUielus pocze

kalnia. 

Południowa Nr. 33 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych, Leczenie 
światłem Lampa 

kwarcowa) 
Pizyjmuje 

o d 8 — 1 2 
i o d 5 d o 8 

amodzielna kraw
cowa poszukuje 

. szycia w domach 
c a r o w y Z a k ł a d prywatnych. Zgło-

szenla do „II. Ke-
pubłlkf pod .MC 

628 10 Akuszerka Piplkowa 
H przyimu e zamó-

Wulkan l zac j i 

IITHIPII 
UU, ADdrZeła U jnkazjal Biurko amel^ienla Piotrków 

Naprawa opon I dę. | u rykanikie prawie,"' 132. 
tek samochodpwych i

n

1

0* e t a nlo sprze-
motocyklowych i dam. Narutowicza pensjonat w pobll-

rowerowyob- Apa- I J * 5 6 m - 29 od go- Y «u lasu. okollci 
ratyn«JnowszeJ k o n d * ' n y <~5. 60t Łodzi, zł. 6 dzlen-
strukcji Na skła
dzie gumy wazel 

kich rozmiatów. 

nie. Wiadomość uL 
iNawrot I-a Zdybię. 

855-80 Aparat fotoeraficz- N a w 

ny 13x18 do | k a -
sorzedanla. Leszno' '' •• 
A» 64, zakład ry. W śni owa Góra — 
marki. 698-8 H Kraszew, HebraJ 

sklego udziela dy
plomowany nauczy* 
ciel szkół prywat, 

nych, Perelherg, 
wiśniowa Oóra, 

Sprzedam oszklo-
n 4 przegródkę 

orjz inne domowe 
Piotrków 

DO 
ELEGANCKI 

pokóf Bf
reblanka przyjmu
je dzieci do za-

sprzedam t»nlo..Wiadomość: Nowo-
ul. Główna 
mieszk. 17. 

004-8 

Cegielniana 6 m 13 
B6JU-7 

z oddzielnem wej
ściem. Piotrkowska 
87, m 8, 3 piętro 
front 30 

czysto jfródlany w 
większych Ilościach 
do sprzedania, Wla 
domośc; Al, Koś
ciuszki 26 m 8. 

Ajenci 
poszukiwani. L. Do
brzyński, Warszawa 
Pawia 22/40. 

Pokój umeblowany 
we dwucb od za 

raz do wynajęcia. 
Główną M 46 lewa 
oficyna m 31. 

651-7 

2 pokoje ładne du 
te do odnajęcia 

Przyatojny inteli
gentny, 26-Ietnl 

młodzieniec prag
nie poznać miłą, 
inteligentna, nieco 
sentymentalną pa
nią względnie pan-
nf w calu towa
rzyskim. Adres: Hen 

ryk Mant, Łódź, 
Główna Poczta Po-
ste-restame okazi
cielowi legitymacji 

897 

Zaginął piesek ra
tlerek uszy nie zaraz Piotrkowska, 

JM 174 m. t . obcięte wabi ale 
095-7 Dodka, Odprowa 

i ndt ić ia wynagro-

Pokój słoneczny u-,dzanlem, Roland 
meblowany przy Piotrkowska J* I2P 

rodzinie izraellcklej , • 
Jod 15-go b. m. do1, 
oddania. M. Gold-
rłng, Pańska Ti. 

608 10| Zagub iono 
d o k u m e n t y 

H P O I O I O W M B P°!!fJ »«fWow.ny 
, H " 1 " dU pojedynczej leginąt kwit na ki 

p ???H l ! u J , - W _ . 4 - r *1 ' ° . s o b y. d 0 w y n a l « - . Ł ucję 66 zł. wyda mieść u ze wszel- cis. Narutowicza 34 n y przez łódzka e. 
kiemi wygodami. Kajzer. 607-7 Jektrownl, na imię 

Pożądane Jest przy R a w l n a Robina. Po
łudniowa 40 

543-* I r t P ° 7 n - £ . i T * wane do wynaję-

? r y ń . t ' n ? e i r « ' r

m ° U

f i

2 6 | r t » Mendel fr. H piętro k w t t k ł a c y ^ y 

okój umeblowany 
zaraz do wynaję 

liny " »a«i.yiiiy 
z elektrowni za M 
3152. B5C 

4hnA Mn sVSOf% 

1 
Kupno 

i s p r z e d a ż 

ola 8 lewa oflcy- ^terający wekset 
na mieszk 15. ?ł- ^00, płatnj 

_ m m m m m 1 7 lipca, wystawca 

0 , . Gustaw Sztyft, zlec 
•? wynajęci, aute - A H . M l l , / r ' Ł a s ryny r,ada)ące k a W y 8 M . „ C , z e > 

Kocioł parowy u. 
żywany c. 90 

mtr kw. pow. o-
grzew. c. 9 atm 
ciśn, kuplę Współ 
nafJO mieszk, 5 9 

się na Interes, ul. 
Piotrkowska 62. 

Sklep sprzedam 
centrum Sz Koh 

6-go Sierpnia 14 
612-8 

D0 sprzedania na
tychmiast 2 pla

ce n>ezar>udawane 
przy ul. Petersbur
skiej ; A 12 1 14. 
Bliższe wiadomości 
udzieli p Schlefer 
ul, Andizeja 2< 
w podwórzu na le
wo w małym dom-
Ku u pani Tlszler, 

'503-? 

chce zwrócić za 
wynagrodzeniem, 

Aleia Fgo Mafa 35 
Namiot Zasbzeże-
ma zrobione. 589 

Sezler Alfons zgu. 
b<ł i viii'' d' wód 

ykwaliitkowena |Ps°bisty oraz legt-
krawcowa poszu t y m a e J C zapomogo. 

feuie ezycis w d o - * » " ^ 6021 
mach prywatnych ! 

"I - KHińsitiegd" 40 , , 
"as a ć ' m r f ; ; W i ń s k , 7 8 R i n i » » weksel na **siac tnoina, tunoli $\ 

" ,a»aa 

r „ l | 
583 

1 wlecz. 
sumę zł. 26 wyst 

60-.- W o! ner m a n, Piotr. 
... '.'iim.j 23, zlec, 

Smger Schewmg 
Machinę i.ompanj 
pł. 7 lipca 1936 r. 
A eksel uniewatnla-
my, Singer. Piotr-
kowaka 86. 600 

fiE
pstein jakób, za
gubił dowód oso

cza stenografii bisty wydany pr^eż 
wszystkich listów-Korni janat Riądu 
nie, Insiytut Ste- na m Łódz, ora< 
nograflczny, W»r.'kslązec«kę wojsko-

R łżne dla Pań O-
kajyjna sprze

daż pończuch i skar 
petek w wielkim, 
wyborze po cenach sjawa Krucza 26,'t wą wystawioną 
niskteh ZawadzRa HJProspekty wysyła- pr/ez P. K- U Czę 
m 13 62r'-8my bezpłatnie 2-30 stochowa. 669-8 

' P r o u n a t i wraz z Hustr, dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
!In»tłfl*Jinai RaanaMI/l" rm*" : w ^°azl

 4 2 0 gr, miesięcznie. — Zaroiejcowa 
.UiniBlUEl HHUI I I I 5 U. Ąfi^^zgsM* 7 ^ J O ^ r W . a a r , , M wrwynDWtlzaatub, po tekście 10 złoty. Z,mie )Scowe o 59 proc. Zagraniczne o W n W ł , 

rt , „ „ Odooszeuie do domu 30 groszy miesięcznie, drożej. /.» lerimnowji ĆłtujK ogłoszeń adrain. nie odoowiad.i Drobne 10 er. Poszukiwanie oracv S A ^ m „ i r i . . . d * 
,lluatrowana Republika- I „Ezpreta Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. • • 2 co S zu K i*a. i i e pracy o Cr. Nalmnlelefc 50 (i 

Wydawca! Dz. Leazek Kuittcs. 

O c T ł n C ^ P n i f a ' z y Y CZAJNE: 8 gr za wtersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE40 *r ia wsi, 
V J g 1 0 b Z e m a . mil. (na sttonle4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 30 J. za wlersi mli fna 4 Mn i r l 
s g ^ r ż ^ ^ n r r - r — — r a m ^aręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 o rai 

Kccakkw Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa •Republika" sp. z ojit oda,, Płołrkowaka *9 i ł i . 

http://Sprzcd.it

